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Lwów d. 18. czerwca.

Dzisiaj odbędzie się posiedzenie plenum de
legacji węgierskiej, na którem zapewne hr. Kal- 
noky złoży wywód polityczny z uwzględnieniem 
zmiany tronowej w Niemczech.

Półurzędowa Pol. Corr. wydaje członkom ko
misji wojskowej d e l e g a c j i  w ę g i e r s k i e j  co 
do traktow ania spraw zewnętrznych, w którem jak 
wiemy, wbrew dotychczasowemu zwyczajowi, wszel
kich dyskusyj nnikano, świadectwo ja k  najzaszczyt- 
niejsze, mianowicie, że „na kwestje polityki zewnę
trznej z wyższych stanowisk się zapatryw ali i we 
wszystkiem wymogi położenia należycie uwzglę
dniali." „Tego też samego — dodaje Pol. C orr.— 
wyższego stanowiska trzym ały się wywody m ini
stra  spraw zagr. K a l n o k i e g o .  Usiłował on wi
docznie nie uwodzić do nieusprawiedliwionego 
optymizmu, ale też panojącemn jnż bez tego z a 
niepokojeniu nie poddawał świeżego m ałerjału . 
Szczególnie na uwagę zasługuje zdanie jego, że 
trzeba być przygotowanym na dłnższe trwanie tej 
sytuacji, która jakkolwiek niem iła, lepszą jednak 
jest od wojny, i wyraził nadzieję, że takie cierp li
we wytrwanie nasiręcza możliwość uniknięcia 
wojny w ogóle."

Za granicą nie bardzo dobrze przyjęto mo
wę hr. Kalnokiego. W Paryżu przyznają je j ten 
dencję pokojową, ale utrzym ują, że odbija się w 
niej wpływ doniesień berlińskich — niepewność, 
c° się stanie w polityce po zgonie ces. Frydryka. 
W ybitniejsze pisma angielskie z wielkiem nawet 
Zaniepokojeniem wyrażają się o mowie K alnokie- 
80) —  ale szczegółowa treść tych wywodów je 
szcze nam nie je s t znana. Qzy powodem tego za
niepokojenia nie je s t ustęp mowy, któryśmy za
znaczyli jako wskazujący ogródkowo możliwość po
rozumienia się A nstrji z Rosją 1

Berliner Tageblatt, dziennik poważny, p isze : 
• Postanowienie hr. A n d r a s  s e g o  co do złoże
nia m andatu do delegacyj, jakkolwiek znane było 
od dni kilku jego licznym przyjaciołom, przecież 
jako fakt dokonany sprawiło wielkie wrażenie. Hr. 
Andrassy nie robi tajem nicy z tego, że z dzisiej
szym kierunkiem  polityki zagranicznej nie zupeł
nie się zgadza —  równocześnie jednak nnika sfor
mułowania swej krytyki i opozycji w delegacji. 
Nadaremnie wypowiadałby br. Andrassy swoje za
patrywania, skoro w obecnem położenia nie da 
się nic zrobić — polityki atoli, która tak i właśnie 
#taą wytworzyła, że ńa scharakteryzowanie jego 
nie ma innych wyrązóry jak „ruipa i obąwa woj 
ny“ nie możną paw et nazwać dodatpią. Ę r . An? 
dpassy widzi pównież, że ed tradycji jego polityki 
ąheeabnp) wskąznje na to piedawno wypowiedzia
ne przez niego zdanie o polityce zewnętrznej: „o- 
kręc ma odpowiednią ch jio ść , ale ta  chjżoAć w 
praR yce nie zostaje dotrzymywaną." Ustąpienie, 
hr. Andrassego. męża tak  znakomitego w polityce 
europejskiej, odejmuje posiedzeniom obecnej dele
gacji wielką część interesu."

W p o d k o m i t e c i e  w o j s k o w y m  dele
gacji wegi0r9ki0j obradowano w sobotę nad spra
wą d y s l o k a c y j n ą ;  z oświadczeń m inistra 
fo jn y  widać, że adm inistracja starała się ile mo
żności, aby wojęka, rekrutowane we W ęgrzech w 
kraju były pozłoione. Ęoipisją, wojskowa będzie 
się jesącze osobno zajmowała sprawą dostaw dla 
armii. . , .

K o m i s j a  m a r y n a r s k a  delegacji wę
gierskiej przyjęła w sobotę cały budżet m arynar
ki wojennej na wniosek referenta, dan iela , który 
podniósł świetny stan tej m arynarki tak  co do 
liczby jak  i pogotowia i technicznej doskonałości

M inister G a n  t s c h  ma ponownie z jid z ić
C z e c h y  a właszcza Pragę, aby zbadać produkcję 
C e r t , Ł  po l. „ r t j . t j .z n e m  h m i j i j -

oświaty zagodzenia w sposób lojalny nap > j 
kie między nim a narodem czeskim istu j 1 
nao, że już niejedno dla czeskich szkół przem y
słowych uczynił.

W  S e r a j e  wi e  odbyła się w piątek nieby
wała dotąd w świecie muzułmańskim scena, i e  o 
dnia dawała a r c y k s .  S t e f a n i a  uroczyste po
słuchanie paniom miejscowym, na które także 
wiele m u z n ł m a n e k  przybyło. Pierwszy to w o- 
góle ak t hołdowniczy, w którym także muzułman- 
ki udział brały.

Jak  wiadomo, jt o ł a p o l s k i e  na sejm ie 
P r u s k i m  i w r a j  c h a t  a g u  wystosowały były 
ń d c .B 8 lo ces. F r y d r y k a .  W edług Rzienn. 
Pozn ., nadeszła jnż przez m inisterstw o stann od
powiedź na ten adres z podpisem ks. B ism arka i 
znajduje się w rękn prezesa K oła polskiego na 
sejm ie pruskim, p. Ignacego Zakrzewskiego. Tak 
sam adres jak  i odpowiedź będą ogłoszone we 
wszystkich pismach polskich, wprzód jednak od
powiedź zakomunikowaną zostanie jednocześnie 
wszystkim członkom obndwóch k ó ł ; nastąpić to 
ma w bieżącym tygodniu. W edług Gońca WielJc. 
odpowiedź ma Lyć dosyć „energiczna.

Z O d e s s y  donoszą do : „Nadzieja na
sza i całej U k r a i n y  -  drugi tom almanaku 
„Sźeo", rozbił się o cenzurę petersburską. Bóg 
snąć zupełnie odebrał rozum głowom cei ów, 
gdyż zabroniono najniewinniejszych, po rosyjsku 
pisanych artykułów- Słowem, „Step* zupełnie zaka
zano. Z pewnością go naw et nie czytali, l a *1 
gam los spotkał i P. Niszczyńskiego ruski Prz®' 
kład „Odyęsei" i bardzo zajm ującą komedyjkę 
D ym itra Markiewicza „ W późnych językach. “ f wiele 
innego przepadło w błocie moskiewskiem. „Główny 
zarząd dla spraw drukowych" uwziął się, aby z kre
tesem zniszczyć piśmiennictwo ukraińsko-ruskie, 
i nie wypuścić na świat niczego prócz takich non- 
ąensów jak  „D iabeł w beczce* itp.

K reu t ż!tg. donosi z P e t e r s b u r g a ,  że 
c a r  je s t  usposobiony pokojowo, żąda jednak od 
N i e m i e c ,  aby pośredniczyły w cein sprowadze

nia jakiegoś modus vivendi między R o s j ą  a 
A u s t r j ą  w tym duchu, żeby A ustrja  nie prze
szkadzała polityce rosyjskiej na W schodzie.

Nowoje W remia  podało z W iednia śmieszne 
doniesienie, że A u s t r j a  w razie abdykacji kró 
la M i l a n a  przystąpiłaby do okupacji Serbii.

W m. M o s k w i e  odbyło się w zeszłym ty 
godniu pierwsze zebranie nowo utworzonego To 
warzystwa wzajemnego popierania p r a c y  r z e  
m i e ś l n i e z e j  i otw ierania w a r s t a t ó w .  To
warzystwo liczy na szeroki zbyt swoich towarów 
za granicą. W tym celu w m. Moskwie m ają być 
utworzone składy wzorowych wyrobów, które wy
syłane będą do konsnlów rosyjskich za granicą.

Rosyjskiemu Bankowi państwowemu i jego 
filiom dał rząd na trzy  lata upoważnienie do da
wania, za pośrednictwem kolei żelaznych, z a l i 
c z e k  n a  p o s y ł k i  z b o ż a .  Dzienniki rosyjskie 
cieszą się, ie  tym  sposobem ziemianin będzie 
mógł wyczekiwać ze sprzedażą do pomyślnej pory.

Swiet donosi, iż podczas uroczystego obcho
du rocznicy przyjęcia c h r z t  n n a  K u s i ,  do K i
jowa przybędzie depntacja B u ł g a r ó w .

W B e l g i i  klęska stronnictw a liberalnego 
przy w y b o r a o h  ś c i ś l e j s z y c h  do parlam entn 
je s t zupełną. Katolicy odnieśli zwycięztwo w A nt
w erpii, Malinach (M echeln), D inant, Courtray, 
Philippeville, O stendzie, Virton i wielu innych 
miejscowościach, a co główna w samej Brukseli. 
Porażkę liberałów przypisać należy rozdwojeniu, 
panującemu stale w ich łonie.

Wczofaj odbyły się wybory nzupełniające do 
franc. Izby posłów z dep. C h a r e n t e ;  wynik je 
szcze nam nie jest wiadomy. Bonapartyści i bon- 
lanżyści popierali kandydatnrę Derouledea, i nigdy 
przymierze tych dwóch stronnictw nie występo
wało tak jawnie jak  tym razem. PrzyjacieljBoulan- 
gera p. L aguarre, który kierował na miejseu agi
tacją. oświadczył w rozmowie z redaktorem  pisma 
miejscowego, że chłopi bonapartystowscy bliżsi są 
jego stronnictwu niż oportnniści Ferrego. „Gotów 
jestem  wraz z tem i niebieskiemi bluzami, które 
do republiki przeciągam, maszerować przeciw Fer- 
rem u“. Sam Boulanger wydał do mieszkańców 
tego departam entu następującą odezwę: „Wyborcy 
departam entu Charente l Usłyszeliście moje we
zwanie. W idzieliście Pawła Derouleda ; przyjęliście 
go z zapałem . Zrozumieliście, że głosując na nie
go, głosujecie na mnie. Powodzenie je s t niew ątpli
we. Po wyborze Derouleda odwidzę was, aby wam 
serdecznie podziękować'1.

Ukończeni elewi szkoły wojskowej S t. C y r 
zawiesili na pomnikn m. S z t r a s b u r g a  na placu 
Zgody iową chorągiew trójkolorową z odpowie
dnim napisem .

Z Rzymn donoszą, że kardynał Simeoni, je- 
neralny p refek t kongregacji Propagandy, wysłał 
w imienin papieża pismo do p rała ta  P e r s  i co , 
przebywającego w charakterze wysłannika papie
skiego w I r l a n d j i ,  polecając mn, ażeby pozo
stał nadal w tym  kraju i zbierał m aterjały  do do
kładnego sprawozdania o miejscowych stosunkach. 
Biuro Reutera  donosi, że jeden z kardjnałów  
przedłożył p a p i e ż o w i  obszerny memorjał, w 
którym żądał, aby papież zawezwał Irlandczy
ków do ścisłege wypełniania życzeń Stolicy apo
stolskiej. Leen X III odpowiedział, że Irlandczycy 
i ich biskupi znają awe obowiązki, że zatem ode
zwa taka byłaby zbyteczną, nie wpłynęłaby zaś 
bynajmniej na bieg spraw publicznych w tym 
kraju. Papież m iał przytem  zrobić uwagę, że ty l
ko czas może przywrócić zimną krew i roztropny 
pogląd na rzeczy.

P a r n e l l  dął w źeszłym tygedniu w Londy
nie ucztę na cześć depntowąnych irlandzkich, któ
rzy skazani według ustawy wyjątkowej, odsiedzieli 
więzienie. W mowach wyrażano otncbę, że poli
tyka teraźniejszego rządu wobec Irlandji rychło 
zbąnkrutuje,

Z C e t y n i  donoszą, że d. 14. b. m. 150 
A l b a ń c z y k ó w  z plemion H otti i Grndi prze
kroczyło granicę Czarnogóry, napadli trzody i 
chcieli je  uprowadzić. Nadbiegli jednak Qzarno- 
górcy i odparli najezdników za granicę. Poległo 
trzech Albańczyków a kilku je s t raunych, Byłaby 
to zemsta Albańczyków za wiadomy haniebny na
pad Czarnogórców na weselną drużynę albańską, 
który z Cetyni usiłowauo przedstawić jako napad 
Albańczyków na Czarnogórców.

Rząd r u m u ń s k i  ma wkrótce wnieść w 
parlamencie projekt ustawy, której celem usu
nięcie niezadowolenia, panującego między w 1 
ś c i a n a m i  i zapobieżenie nowym rokoszom agra- 
ryjnym. W edług Ęomanią libera plan rządu za
sadza się na sprzedawaniu włościanom gruntów, 
nie posiadającym pewnej ilości z ie m i; cenę kupna 
włościanie opłacać mają w rocznych ratach. Opróez 
tego włościanie, otrzym ujący grontą w okolicach, 
odległyeh od ioh dzisiejszych miejsc zamieszkania! 
dostać m ają pewną sumę na budowę domu, ku
pno bydła, pługów itd .; suma ta  również w ro
cznych ratach ma być zwróconą. Ponieważ rząd 
posiada 2,500.000 pogonów ziemi, na parcelacje 
przeznaczonej, mógłby zatem  osiedlić na niej 
250.000 rodzin. Romania  przypuszcza jednak że 
tyłko 80.000 rodzin zażąda gruntów. Koszta osie
dlenia włościan wynosić będą rocznie 4 do 5 mi
lionów franków, a w ciągu pięciu la t cała sprawa 
ma być skończoną.

Z S o fi i donoszą, że sprawa z p o r t r e t e m  
c a  r  a w Ruszczuku, mimo oddalenia urzędnika 
cłowego, jeszcze nie je s t zagodzoną. Konzpl nie
miecki zażądał nowego śledztwa, na co się rząd 
bułgarski zgodził, aby uchylić wszelkie podejrze
nia co do postępowania oficerów.

(tłum aczy), wnet atoli sułtan przemówił po ture- 
cku, i odtąd toczyła się rozmowa w tym języku, 
którym  i p. Busch włada. Działo się to jeszcze d. 
7. bm., ale podnoszą obecnie z powodu, że do
tychczas nie było wypadku, aby jaki sułtan tnre- 
cki z reprezentantem  wielkiego moearstwa rozma
wiał bez dragomana.

W I L H E L M  II .
cesarz niemiecki i król pruski.

Z K o n s t a n t y n o p o l a  donoszą, że na 
miejsce am basadora niemieckiego, Radowitza, k tó
ry wyjechał za urlopem, przybył tymczasowo po
seł niemiecki w Bukareszcie, Busch. Posłuchanie 
jego odbyło się sposobem zwykłym, ale przybrało 
cechę arcyserdeozną. Zrazu bowiem rozmawiano, 
jak  zwyczaj każe, za pośrednictwem dragomanów

W ilhelm II  urodził się 2j? stycznia 1859. 
Huk dział z koszar arty lerji gwardji ogłosił w ta- 
dy Berlinowi, że się księcia Frydrykowi W ilhel
mowi urodził syn. Feldm arszałek W rangel, który 
pospieszył do pałacu, wyszedłszy zeń, rzekł do 
tłumów te słow a: „W szystko dóbrze dziaei! tęgi 
i dzielny rekru t, jakiego tylko pragnąć można". 
Nazajutrz staw iła się delegacja obn izb, aby u- 
szczęśliwionemu ojcu powinszo;wać. „Jeżeli Bóg 
zachowa życie memu synowi", rzekł książę, „bę
dzie mojem najpiękniejszem  zadaniem wychować 
go w tych zapatrywaniach i uczuciach, jakie mnie 
do ojczyzny przykuwają*. W dniu 5 m arca odbył 
się chrzest pierworodnego księcia, na którym otrzy
mał imiona Frydryk, W ilhelm. W iktor, A lbert, 
przyczem ksiąźę-rejent pruski, późniejszy cesarz 
W ilhelm, był ojcem chrzestnym . Tego samego dnia 
ogłosił Staatsanzeiger podziękowanie rodzicom, 
w którem  wyraził życzenie, aby im się powiodło 
„wychować syna dla chlnby i dobra drogiej ojczy
zny". Pierwszem  wychowaniem kBięcia „Frydry
ka" — gdyż nowy cesarz przaz dłuższy czas no
sił to imię i dopiero później postanowili rodzice 
pierworodnego nazywać W ilhęlmem — kierowała 
aż do 6 roku życia panna Dobeneh, teraźniejsza 
pani Jugow. W roku 1865 otrzym ał ks. W ilhelm  
wojskowego guwernera w osobie kapitaua artyle
rji gwardji Schrottera, którego w rokn 1867 za
stąp ił porucznik 0 ’Daune, a w roku 1870 jenerał 
Gottberg. Nankowem w ykształceniem  kierował od 
roku 1866 aż do wieloletności księcia Dr. Hinzpe- 
ter. Pierwsze egzamina składał książę w Joachim s- 
talskiem  gim nazjum  w Berlinie. W wolnomyślnych 
i pełnych tolerancji zapatrywaniach, obrał nastę
pca tronn do nauki konfirm acji kaznodzieję Per- 
siusza, znanego z liberalnych zasad. W dniu 1 
września nastąniło pobłogosławienie księcia W il
helma w „Friedenskirche" w Poczdamie, poczem 
udał się do gimnazjum nowego liceum Friederi- 
cianum w Kassel. Uczęszczanie do gim nazjum  
w Kassel trwało nie całe trzy la ta . W dniu 24 
stycznia 1877 roku złożył książę egzam in dojrza
łości obchodził z ukończonym rokiem 18 swoją 
pełnoletność i ozdobiony został orderem czarnego 
orła i angielskim  orderem . W krótce potem wstą
pił książę W ilhelm w zawód wojskowy. Ja k  wia
domo, wszyscy książęta prascy zaczynają zawód 
ten, wstępując jako 10-le tn i chłopcy do 1 pnlkn 
gwardji pieszej. Do praktycznej służby wstępują 
dopiero po ogłoszeniu wieloletności. Wtedy ks. 
W ilhelm wstąpił jako porucznik do tej samej kom
panii, którą oiciec jogo dowodził.

Po półrocznej słnżbie wojskowej udał się ks. 
W ilhelm  na uniw ersytet w Bonn, gdzie odbywszy 
kilka kursów, znów wrócił do służby wojskowej 
w Poczdamie.

Wychowany, jak  wszyscy książęta z domn 
Hohenzollernów, w wojskowych zasadach dworu 
pruskiego, od dzieciństwa okazywał szczególniejsze 
zam iłowanie do ćwiczeń wojskowych i wcześnie 
objawił żołnierskiego ducha, butę i energie, — 
to też był ulubionym wnukiem cesarza W ilhelma. 
Ojciec chciał widzieć w swym synn wykształco
nego obywatela kraju, ceniącego pokojowe zdoby
cze postępu. Ale kilkoletni pobyt w nniwersytecie 
w Bonn, w niczem nie zmienił upodobań młodego 
księcia.

Podczas pobytu swego w Bonn, poznał się 
książę W ilhelm  w marcu 1878 r .  w Kolonii z ar- 
oyksięciem Rudolfem, przejeżdżającym z Londynu 
do Berlina. Odtąd obaj książęta, między którymi 
zawiązał się stosunek przyjazny, kilkakrotnie się 
odwiedzali, a przyjaźń ta jeszcze bardziej sie 
wzmocniła, gdy książę W ilhelm  w roku 1883 
przybył do W iednia, gdzie przez dwór i korpus 
oficerów sympatycznie był przyjętym. W roku 
1885 przybył książę W ilhelm z małżonką swą 
powtórnie do W iednia, przebywał kolejno w W ie
dniu i w Laxeuburgu i polował z następcą tronu 
w Neuberg. P ro jek t udania się wspólnie do S ied
miogrodu na polowanie nie mógł wtedy przyjść 
do skutku. Ścisła zażyłość obu książąt zwracała 
wtedy uwagę kół politycznych i ludności w wyso
kim stopuiu,

Na wiosnę w r. 1880 nastąpiły w Gotha za
ręczyny księcia W ilhelm a z księżniczką szlezwi- 
cko-bolsztyńską Angustą W iktorją. Ślub nastąpił 
w d. 27. lutego 1881 r. w kaplicy starego zamku 
królewskiego w Berlinie. Po ślubie osiadła młoda 
para w Poczdamie, przyczem ks. W ilhelm  prze
szedł z 1. pułku pieszego gwardji do stojącego 
tam  załogą pułku huzarów gw ardji. K siążę prze
szedł od r. 1883 do r. 1885 wszystkie stopnie aż 
do pnłkownika i dowódzcy pułku i wystąpił z ka- 
walerji dopiero w tegoroczny dzień swyoh urodzin, 
skutkiem  zamianowania go jenerał-m ajorem  i do 
wódcą 2 - brygady pieszej gwardji.

W  r. 1884 ks. Wilhelm zawiózł carowi do 
Petersburga życzenia swego dziada, z okazji ogło
szenia pełnoletności rosyjskiego następcy tronn. 
P rasa rosyjska podniosła solityczną doniosłość te j 
wizyty, zaznaczając, i i  uważa ją  za rękojm ię przy
jaźni pomiędzy Niem cam i a Rosją. Młody książę 
całował w Gatczynie krzyż prawosławny i rozm a
wia! z wojskowymi po ro sy jsk n ; do defilujących 
przed nim żołnierzy zawołał po rosyjskn : „Spa- 
sibo, kaw alergardy !“

Cesarz W ilhelm  m iał wielki wpływ na cha
rak ter i usposobienie dzisiejszego cesarza Niemiec 
i kochał go gorąco za jeg 0 upodobania wojskowe. 
Przekonania polityczne wyrobił sobie ks. W ilhelm  
pod okiem i kierownictwem ks. Bism arka, którego 
podziwia i otacza najwyższym szacunkiem.

Nowy cesarz ma pięcioro rodzeństwa: sio
strę Księżnę Karolinę Sachsen-M einingen, księ
cia Henryka, który niedawno zaślubił księżniczkę 
heską Irenę, księżnę W iktorją, ks. Zofię i ks. M ał

gorzatę. Dwaj bracia cesarza książę Zygm unt i 
książę W aldem ar wcześnie zm arli.

W m iarę jak  w zrastała choroba ówczesnego 
następcy tronu ks. F rydryka W ilhelm a, książę 
W ilhelm  coraz więcej wysuwał się na arenę ży 
cia publicznego. Na bankiecie wydanym 7. lutego 
b. r. przez prowincjonalny sejm  brandenburski 
wygłosił on toast, niepozbawiony politycznego zna
czenia: „Pedczas moich wycieczek po M archii 
Brandenburskiej, kwitnące niwy i przem ysł w peł- 
uym ruchu przekonały mię, na czem polega do
brobyt i twórcza praca lądu. W iem  o tern, żt, w 
szerokich kołach publiczności a szczególnie za- 
grafiicą, p r z y p ^ j ^ n j  le>koaiyśIne i żądne s ła 
wy tendencje wojenne. N iechaj Bóg broni 
mie od tak przestępnej lekkomyślności. Podobne 
oskarżenia odrzncatn z oburzeniem . Ale śmiało 
wyznaję, że jestem  żołnierzem i wszyscy Braden- 
bnrczycy są żołnierzam i. N iechaj mi więc wolno 
będzie nżyć słów naszego wielkiego kanclerza, 
wypowiedzianych 6 . lutego w parlam encie nie
mieckim, gdy sk reślił wspailiały obraz reprezen
tacji, idącej ręk i w rękę z.. fząd em ; ja  specjalizu
ję jego słowa, stosując j^ d o  M archii Brandenbnr- 
sk ie j: My Brandenburczyćy bóimy się tylko Boga 
a zresztą nikogo na świecie. P iję  za pomyślność 
Marcbii Brandenburskiej".

Bezpośrednio przed śmiercią cesarza W ilhel
ma ogłoszono edykt datowany 17. listopada z. r., 
mocą którego powierzono księciu Wilhelmowi za
stępstwo w sprawowaniu rządów królestwa pru
skiego i cesarstw a niemieckiego. Ale książę W il
helm przęz jednę dobę tylko pełnił zastępstwo 
od 8 do 9 marca, gdyż cesarz Frydryk zaraz po 
śm ierci ojca przybył z San-R em o do Berlina, aby 
objąć rządy. Za kilka tygodni jednak, złożony cho
robą, cesarz F rjd ry k  III . znowu powołał swego 
syna do pełnienia zastępstwa w sprawowanin rzą
dów cesarstwa.

Augusta i W iktorją — takie noszą imiona 
obie owdowiałe cesarzowe. A ugusta-W iktorją jest 
obecną cesarzową Niemiec.

Gdy w czerwcu 1880 roku poślubiała ks. W il
helma, teraźniejszego cesarza — świat prawie nic 
o niej nie wiedział. Ojcem jej był Frydryk Chry
stian książę Szlezw ig-H olstein-Sondenburg-A ugu- 
stenburg, głowa domu przez skrócenie „Augusten- 
burg* nazwanogo. Kolegował on na uniwersytecie 
w Bon ze zm arłym  cesarzem Frydrykiem . Obie ro 
dżiny, wskntek wypadków szlezwicko-holsztyńskich, 
zdawały się być poróżnionemi na zawsze — ale 
historja i dyplomacja cz jn ią  cuda i niespodzianki. 
Obecna cesarzowa urodziła się w r. 1858, a mło
dość spędziła w zamkn rodziców Prim kenau na 
Szląsku. Nauczycielką jej była mis W alker — 
stojąca obecnie na czele instytutu wychowawczego 
w Londynie. A ngnsta - W iktorją nam iętnie lubi 
mnzykę — dokładnie zna język angielski i fran
cuski. Ojciec je j zm arł 14 stycznia 1880. Nosiła 
jeszcze żałobę, gdy o je j rękę oświadczył się W il
helm. Ślnb ich odbył się 27. lutego 1881 roku, 
liczyła wtedy zaledwo 23 lata. Zaślnbiuy w m ło
dym wieku są częstem zjawiskiem w Prosach. 
F rydryk  W ilhelm  II I  miał la t 23, F rydryk  W iel
ki zaledwo 21 la t w dzień sweiub zaślubin, zaś 
Frydryk W ilhelm I  zaledwo 18 la t liczył. Obecna 
para cesarska ma czworo dzieci, samych synów. 
Najstarszy książę W ilhelm następca tronn liczy 
6 la t wieku. Ciekawem jest, że jeden z przodków 
cesarzowej, który żył od roku 1653 do 1740 a na
zywał się Sóreu M attbisan był rachm istrzem  i za- 
krystjauem  w Kopenhadze. W iadomość tę podaje 
Deutsches Familienblat.

Zmiana tronu w Niemczech.
Zaledwo zam knął oczy F rydryk I I I , rozpo

czął nowy cesarz niem iecki, W ilhelm  II. rządy 
swe proklam acją, nie do Indn, jak  jego ojciec, 
lecz do arm ii. W proklam acji tej nie ma w pra
wdzie nic, coby dozwalało wnioskować o kierunku 
politycznym nowego cesarza — bo przed wojskiem 
nie rozwija się programów politycznych — lecz 
charakterystycznym  pozostanie zawsze ów okrzyk : 
„ Ja  i arm ia" jako pierwszy okrzyk chwytającego 
za berło młodego władcy. J e s t  w nim stanowczość, 
opierająca się na bagnetach i licząca na ich siłę, 
a jakikolwiek będzie program  rządów, który W il
helm  II. rozwinie za dni parę w manifeście do 
Indu niem ieckiego, zawsze panować będzie nad 
nim wrażenie, gdzie nowy cesarz widzi źródło 
swej władzy i potęgi.

Jakkolw iek też opinja publiczna w różnych 
państwach Europy nie przewiduje natychm iast ja 
kichś daleko - idących zm ian w polityce skutkiem  
wstąpienia na tron W ilhelm a 11., czują przecież 
wszędzie, że zawikłania europejskie wyjdą nieba
wem z swego prowizorycznego zabagnienia i oba
wa wojny w pewnej niebardzo odległej przyszłości 
wysuwa się znowu na pierwszy plan kombinacyj 
politycznych.

Przedew szystkiem  w Paryżn wowołała zm ia
na tronu w Niemczech poważne zaniepokojenie. 
Obawiają się tam  polityki prowokacyjnej i wojen
nej ze strony cesarza W ilhelm a. Dzienniki wzy
wają te ł do najgorliwszej pracy w kierunkn d a l
szego zbrojenia się. O zm arłym  cesarzn Frydrykn 
wyrażają się natom iast pisma francuskie z wielką 
sym patią.

Liberte tak się odzyw a: „Frydryk by ł księ
ciem pokoju. Niepodobna zapomnieć tych słów 
przeciw znikomości dzieł wojennych, które wypo
wiedział, gdy zasiadł na tronie. Niechże następca 

jego słowa te sobie przypomni i niechaj całe 
Niemcy ich nie zapom inają. Chociaż panowanie 
Frydryka przemknęło szybko, jak  lot m eteora, 
przecież zdołał on polityce N iem iec nadać k ieru
nek pożyteczny. W skazówki jego, choć przelotne, 
nie powinny pozostać bez skutku. Dym isja Pnttka- 
mera jest dowodem, że pragnął rozwoju publicznej 
wolności. Trudno będzie następcy jego nie uznać 
także rozumnych nauk swego ojca. W ierzymy 
przeto, pomimo wszystkich oznak przeciwnych, że 
na dłngi czas nie ma się czego obawiać, i że nic 
się nie zmieni w stanowisku cesarstwa niem ie
ckiego". A rtyknł kończy się jednak wezwaniem,

ażeby nie zaniedbano niczego, co się może przy
czynić do obronności Francji.

Podobnie wyraża się Temps. K onstatuje on, 
że w ostatnich czasach zapanował w Niemczech 
nowożytuy kierunek ducha, nznąjący w życiu pn- 
blieznem coś więcej nad nniform  i paradę. Dziś 
zachodzi obawa — pisze Temps —  że znown na
stąpi powrót ku dawnemu. Mimowoli doznaje Bię 
uczucia, że z chwilą zgonu pokojowego cesarza, 
znikła także ostatnia nadzieja, aby wyjść z trosk 
i alarmów.

Będący w stosunkach z prezydentem  Mot 
d'Ordre określa sytuację w sposób bardzo chara
kterystyczny tem i słowy: „Należy być na wszyst
ko prsygotowanym, nawet na — pokój!" Petit 
Journal pociesza się, ż« wojowniczo usposobiony 
następca tronn może być jeszcze pokojowym cesa
rzem. Gaulois pisze : „Nic sie w Niemczech nie 
zm ieniło; przybył tylko jeden  cesarz niemiecki 
więcej dla historji.* Figaro  tak sytuację ocenia: 
„Pokój enropejski nie zostanie jn tro  bardziej za
kłóconym niż wczoraj; spodziewajmy się tego przy
najm niej i oczekujmy przyszłości, nie używając 
wielkich frazesów. Journ. des Debats i inne pi
sma wskazują na zgodność zapatryw ań nowego ce
sarza niemieckiego z Bism arkiem , a kanclerz nie 
życzy sobie, ażeby jeszcze za jego żyeia pokój 
europejski został zakłócony.

Pism a paryskie o kierunkach jaskraw szych 
pozwalają sobie takich wycieczek przeciw W il
helmowi II., że w telegram ach do pism n iem ie
ckich niepodobna ich było powtórzyć.

Dzienniki londyńskie rozpisują się z naj
żywszą sym patją o Frydryku I I I ., podnosząc 
szczególniej jego miłość pokoju i poczucie obo
wiązku ; niektóre z nich wyszły w żałobnych
obwódkach. Times wyraża przytem  nadzieję, że
pod rządami W ilhelm a II. nietylko utrzymanem 
zostanie to dobre porozumienie między Anglią a 
Niemcami, które się opiera i na pokrewieństwie 
rodzin pannjących i na wspólności interesów, ale 
owszem ścieśnią sie jeszcze dotychczasowe węzły, i 
że utrzym anie status quo w Europie pozostanie i 
nadal główną troską nolityczną rządu niemieckiego.

Na gmachach publicznych i wieln domach 
prywatnych Londynu powiewają flagi żałobne, lub 
są zapuszczone firanki na znak żałoby. iE wielu ko
ściołów odezwały się dzwony żałobne i odwoła
no wielo zebrań publicznych.

W Izbie wyższej oznajmił zaraz 15 b. m. 
Salisbury o zgonie F rydryka wyrazami najwyższej 
czci dla zmarłego i zapowiedział, że dziś (18 b. m.) 
przedłoży projekt adresu do królowej i owdowia
łej cesarzowy W iktorji celem  wyrażenia sym patji 
dla wysokich krewnych domu królewskiego. Im ie
niem opozycji oświadczył na to K im berley, ie  i 
na ław ach lewicy zu a jlu ją  te słowa sym patji jak  
najżywwiy oddźwięk. —  -

W Izbie niższej zapowiedział Sm ith wnie
sienie takiegoż samego adresn.

P all M ail Gaeełte powiada, źe nie ma ani 
jednego zakątka ziemi, gdzieby eierpienia cesarza 
Frydryka nie bndziły szczerego współczucia, a 
śm ierć jego nie wywołała serdecznego źaln. Żaden 
charakter nie będzie tak  jaśn ia ł w dziejach, ja k  
charak ter cesarza Frydryka. Znosił on bowiem 
dotkliwie cierpienia z męztwem prawdziwego bo
hatera a śmierć jego była waleczną.

Standard  donosi, te  B ism ark w porozumie
niu z cesarzem  W ilhelmem I I .  nłożył ostateczny 
program polityki międzynarodowej Niemiec, we- 
dłng którego przymierze Niemiec, A nstrji i Włoch 
ma być utwierdzone.

Z Rzymu donoszą, że W ilhelm  II . zawiado
mił drogą telegraficzną króla H um berta i Leona 
X III. o śm ierci swego ojca, a w Izbie deputowa
nych Crispi wyraził szczery żal nad zgonem nie
mieckiego cesarza. „Lubo wiadomość o śm ierci 
cesarza F rydryka nie przyszła niespodziewanie — 
tak  rzek ł Crispi —  to przecież jest bolesną dla 
całych W łych. Cesarz F rydryk  był bowiem wier
nym przyjacielem  króla H um berta , walecznym żoł
nierzem  i m ądrym  monarchą. To też Izba włoska 
w głębokiej czci dla zgasłego m onarchy wyraża 
serdeczne współczucie niem ieckiem u narodowi 
i przesyła nowemu cesarzowi jak  najlepsze ży
czenia"

Na wniosek Crispiego odroczyła się Izba 
deputowanych na trzy  dni aż do poniedziału, a 
na znak żałoby zdjęto z gmachu parlam entn cho
rągiew.

Giełda rzym ska na wieść o śm ierci cesarza 
F rydryka natychm iast zam kniętą została.

Pism a wiedeńskie zam ieszczają obszerne a r
tykuły pełne czci dla zm arłego cesarza a nadziei 
w dalszy niezachwiany stosunek polityczny Austro- 
W ęgier do N iem iec.

Fremdenblatt pisze : „Lndy A n s t r o - W ęgier 
boleją serdeeznie nad zgonem cesarza Frydryka. 
Niemieckie cesarstwo je s t przecież silnom i na 
mocnych opiera się podBtawach, a nowy dzielny 
ich monarcha, którego z naszym domem panują
cym łączą ścisłe węzły przyjaźni, poprowadzi da
lej posłannictwo N iem iec".

Neue tr e ie  Presse powiada, że cesarz F ry
dryk walczył jak  bohater i znosił cierpienia swoje 
jak  mędrzec, skutkiem  czego przejdzie do potomno
ści jako ideał św iatłego monarchy. Jako żołnierz 
um iał on nawiązać silny węzeł pomiędzy półno- 
cnemi a południowemi N iem cam i.

Rozumie się samo przez się, iż pisma ber
lińskie, które wyszły w czarnych ohwódkach. prze
pełnione są wspomnieniami o F rydrykn  III . i po
w itaniam i W ilhelm a I I . ; pierwsze są najżywsze 
w pismach wolnomyślnych, drugie zaś najbardziej 
nniżone w organach kartelowych.

Berlin . Tagblatt p isze : „Śmierć cesarza F ry 
dryka, podobnie jak  śm ierć cesarza W ilhelm a wy
warła potężny wpływ pojednawezy. Niemcy wszyst
kich odcieni politycznych, wszystkich wyznań, 
czują się dziś znown braćm i i żaden ton fałszywy 
nie zamąci tego bolesno-zgodnego nastroju. W szyst
kie stronnictwa schodzą się zresztą w tej pociesza
jącej myśli, że syn i następca zm arłego, cesarz 
W ilbelm II . będzie strzegł wiernie przekazanej 
sobie tradycji i stanie się godnym ojca i dziada".

N at. Ztg. tak  się wyraża : „Żywą pam ięci 
wszystkich je s t jeszcze mowa ówczesnego następcy 
tronu na obchodzie jubileuszowym w H eidelbergu. 
Cała dnsza jego objawiła się tam  wówczas. Idąc 
przed innym i w pojęciach prawdziwej wolności i
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ludzkości, m iał on nadzieję doprowadzić 8wój na- j gólniej konserwatcrjum muzycznego. P. Dachs zbada 
ród do celu szlachetnych swobód i nobyczajenia. Jw Krakowie stan instytucji, przyczem popisywać się 
A z nadziejam i tem i schodziło się przeczucie na- : będą uczniowie z każdego działu muzyki, uprawianej
rodn, że powita w nim  wiernego syna nowocze
snych prądów i że od niego rozpocznie datować 
nową erę swego polityczaego rozwojn."

Post, kręcąc się w frazesach, przyrównnją- 
cych zm arłego aż do A leksandra W ., podnosi 
tylko jego sławę wojenną i opiekę nad sztuką.

K oln. Ztg., przechodząc do W ilhelm a II., 
pisze ta k :  „O zapatryw aniach nowego cesarza i 
króla to tylko z całą pewnością da się powiedzieć, 
i% będzie stał wiernie i silnie przy sojuszach, k tó 
re  dziad jego zawarł a ojciec wysoko trzym ał. 
Dla ks. Bism arka ma zaś nowy w ładca to samo 
zaufanie i —  rzecby można — tę sam ą przyjaźń, 
ja k  cesarz W ilhelm  I., który je  żywił aż do osta
tniego tchnienia."

D ziennik pozn. poświęca sym patyczne wspo
mnienie Frydrykowi I I I  i tak dalej pisze:

„Z każdego słowa manifestów cesarza F ry - 
dryka przem aw iała wielka szlachetność ssrca, po
tęga dncha i świadomość jpotrzeb k raju . Wszystko 
co odtąd zaszło, zdało się potwierdzać, że istotnie 
nadzieje te  się nrzeszywistnią i źe nowa nastanie 
era, era wolności i swobody, na która czeka kraj 
od tak daw na. N iestety  dzisiaj nieubłagana śm ierć 
niweczy wszystkie te nadzieje. My Polacy wpra
wdzie nie żywiliśmy żadnych nadziei, aby nam 
należne prawa narodowości naszej przyznane zo
sta ły , ale razem z innym i poddanymi prnskim i 
wszelkich przekonać sądziliśm y, że nasze położe
nie byłoby pod niejednym względem znośniejszem. 
Że to byłoby się stało poucza nas ostatn ia decy
zja zm arłego cesarza w sprawie wolności wyborów".

K ur je r  poznański wynurza żal przy trnm nie 
F rydryka I I I .  „My Polacy — pisze on — otacza
liśm y zgasłego monarchę tym  szacaukieni i tą

w konserwatorium. Z Krakowa przybędzie p. Dachs 
do Lwowa.

* Z m a g is t r a tu  lw o w sk ie g o . Departament VI 
obejmuje w zastępstwie radcy p. Stronera, udającego 
się na 3-miesięczny urlop, radca p. Uruski ; "i ekjpe* 
dyturę starszy komisarz p. Dąbrowski; protokół ko
misarz p. Łazowski; registratnrę komisarz p. Muller; 
do kancelarji egzekucyjnej przydzieleni zostali komi
sarze pp. Demianowski i Bakhaus, zarząd aresztów 
miejskich objął p. Zemelka. Komisarjat dzielnicy II 
przechodzi pod zarząd starszego komisarza p. Są- 
siady, komisarjat śródmieścia pod zarząd komisarza p. 
Kisielki.

* B u d o w n ic z y m  m ie js k im  w Ezeszowie zo
stał mianowany p. Hołubewicz, architekt i inżynier.

* Z ż y c ia  to w a rz y sk ie g o . W Krakowie pobło
gosławiony został związek małżeński, zawarty między 
p. Adolfem Buczkowskim, aplikantem magistratu, a 
panną Marją Żarską, nauczycielką robót kobiecych 
przy szkole wydziałowej żeńskiej.

* Z y g m u n t  B u c k e r .  W Żółkwi zmarł dziś w 
nocy po krótkiej chorobie na zapalenie opłucnej po
wszechnie szanowany i zasłużony obywatel tutejszy 
Zygmunt Eucker, właściciej znanej apteki pod sre
brnym orłem. Zmarły liczył 52 lat. Od kilku już 
miesięcy stan-jego zdrowia budził poważne obawy a 
lekarze zalecili mu wyjazd do kąpiel. Frzeezuwał wi
docznie zbliżającą się katastrofę gdyż przed 10 dnia
mi wyjechał do Eawy do matki st irnszki by się z nią

l pożegnać — na zawsze. W drodze przeziębił si; i 
' zatrzymać się musiał w Żółkwi u krewnych.

Do łoża chorego wezwano małżonkę jego i le
karzy ze Lwowa Pretomedyk dr. Biesiadecki oświad
czył już onegdaj, że stan zdrowia chorego jest bezna-

czcią, jak a  się należy osobie monarchy, takiego dziejnym. Zmarły należał do najgorliwszych obywateli 
zwłaszcza zakroju i takiej m iary, jakim  był ś. p. tutejszych, przyczynił się wiele do nobywatelnienia i 
król F rydryk, który w okresie ustaw wyjątkowych ’ ^ '
i prawdziwie hartm anow skiej wściekłości tępienia 
narodowych mniejszości, jako iście szlachetny 
książę m iał odwagę przypomnieć światu, że wszy-

spolszczenia swych współwyznawców. W  źycin publi- 
cznem zawsze brał żywy ndział i odznaczał się wiel
ką dobroczynnością. Wielu towarzystwom udzielał bez
płatnie lekarstw. Był członkiem rady miejskiej, izby

scy poddani powinni być zarówno bliscy sercn i handlowej, zboru izraelickiego i piastował zaszczytne 
m onarchy, bo wszyscy w dniach niedoli i nieszczę- J  stanowiska w wielu innych towarzystwach. Między 
ścia kraju zarówno powołani są do jego obrony.

„Król F rydryk  nie m iał sposobności zajęcia 
się naszą dolą i uczynienia czegośkolwiek na na

innemi był też od wielu lat prezesem towarzystwa 
aptekarskiego i przyczynił s.ę w znacznej części do 
rozwoju tegoż. Z małego fuudusiku dzięŁi skrzętnej

szą korzyść. Jeden  tylko znamy ak t odnoszący sie i energicznej gospodarce doprowadził do bardzo zna 
do spraw y naszej, to je s t odpowiedź, jaką  polecił i cznych funduszów, a przed samą śmiercią urzeczywi- 
dać na adres wystosowany do niego przez człon- stnił, ukochaną przez niego myśl nabycia dla tego 
ków obn Izb  sejmu pruskiego i parlam entu nie- towarzystwa własnej realności. Był także cenzorem 
osieckiego. Tę odpowiedź dal w im ieniu m inister- banku krajowego i austro węgierskiego Śmierć zasłu- 
stw a stanu prezes tegoż m inisterstw a, ks. Bismark, żonego tego obywatela opłaknji małżonka, cztery cór- 
a  najważniejszym  jej ustępem , pochodzącym n ie- , ki i syn Jan Eucker, dr. chemii, który prowadzić bę- 
zawodnie z natchnienia samego cesarza, je s t za- dzie aptekę pod dotyckozasową firmą. Zwłoki zmarłe- 
pew uienie, że król Frydryk I I I .  nie wątpił nigdy j go sprowadzone zostaną dziś z Żółkwi, a we środę o 
o wierności i lojalności swych poddanych narodo- ) godzinie 3 po południu odbędzie się pogrzeb z wła- 
wośei polskiej". I snego domu na izr. cmentarz lwowski.

„Um ierający monarcha potępił w tych sło- j * z A t r l i  Antoni Kohmann, rzeźnik i radny m. 
wach te wszystkie w yrznty r i zarzuty i nagaby- 1 Lwowa, zmarł 17. b. m. w 38. r. życia.
wania, którem i nas tylokrotnie molestowano, w 
których nas posądzano o zdradę stanu, o chęć 
gwałtownego oderwania się od monarchii pruskiej".

Józef Kogler, rzeźnik, zmarł w 71. r. życia. 
Szymtn Amałowicz, majster szewski, b. radny 

m. Lwowa, zmarł 18. b. m. 
s # | W Krakowie zmarł w 73. r. życia obywatel

. . i tamtejszy Jan Grali, ojciec znanego muzyka i kompo-
0  zgonie cesarza F rydryka podają jeszcze , Zytora, b. dyrygenta towarzystwa muzycznego. Pogrzeb

następnjące szczegóły: U m ierający odzyskiwał i , 0d% ł się 17. b. m.
trac ił na przem iany przytomność um ysłu. Cesa- | Andrzej Stefanowicz, grecko - katolicki proboszcz
rzowa trzym ała ciągłe dłoń męża w swojej i 0oe. w Boryszkowcach, powiatn borszczowskiego, zmarł
Po drugiej stronie łoża sta li następca tronn, ks. w 76 r . życia.
H enryk i księżuiczki W iktorja, M ałgorzata i Zo- j Teodor Sawka, kandydat III. roku seminarjum
f j a . J u ż  od godziny 11 - tej zrana cesarz był po- nauczycielskiego, zmarł w Stanisławowie w 19. r.
grążonym w lekkim  śn ie; o godzinie 11-ej i m i
nu t 15 westchnął raz jeszcze głęboko Miał wido
cznie zam iar podnieść się jeszcze, opadł jednak

życia.
W Białocerkwi zmarł w 67. r. życia Jan  An 

toni Hollak, b. profesor instytutu leśnego w Puła-
bezsilnie na podnszki. Głowa zlekka pochlita się j wach. W ykładał tam statystykę leśną. W r. 1867 
na bok i —  cesarz skończył jakgdyby zasypiając, ' 
spokojnie bez widocznych boleści.

O stataich pociech religijnych udzielał cesa
rzowi kaznodzieja nadworny Persius

przeszedł na posadę komisarza leśnego w gubemii 
lubelskiej. Był on stałym współpracownikiem Sylwa- 
na  i pism czasowych, do których podawał artykuły 
w zakresie sw j specjalności. Z dzieł jego większych

Gdy cesarz skonał, na znak dany chustką z wymieniamy : „O ustaleniu wydm piaszczystych"
okna przez w. m arszałka dworn, ześliznęła się po- (1849), tudzież „O głównych powodach nieobsiewa- 
woli purpurowa fuga  z drzewca, wznoszącego sio , nja cję^ jasacli wysokopiennych" (1871). Osiadł- 
ponad zam kiem , a rozstawione w około wojska S2y na Sp0czynku w Białocerkwi, zasilał warszawską
zbliżyły się 1 zamknęły wszelkie wejścia do par 
kn i zamkn. Cała droga z Friedrichskron do Sans-
sonci obsadzoną została huzaram i, a we w nętrzu _ _
zamku straż honorową zaciągnął batalion szkolny. tJjazej wszechnicy*niemieckie!

Rzewnem bardzo m iało być żegnanie się 
zmarłego cesarza z najbliższą słnżbą. Przyw ołać 
ją  kazał rano w piątek do swego łoża, podawał 
im  rękę do ucałowania i sam niektórych w czoło 
całował.

Do zwłok cesarza zbliżył się z obcych pierw
szy jenerał v. Mischke ulubieniec cesarski. Z apła
kał 011, całując i układając drogie zwłoki. Poczem 
przystąp ili lekarze i a lja ta n c i do otoczonego ro
dziną cesarską. Z ministrów był jedynie, hr. Stol- 
berg- W ernigerode, m inister domu. Późaiej przybył !

Bibliotekę rolniczą i Sylwana lwowskiego.
W Pradze zmarł w 51. r. życia prof. anstr. 

prawa karnego, dr. Karol Janka W ykładał na tam-

Wystawa obrazu Matejki „Kościuszko pod Ra
cławicami" otwartą zostanie w salach „Frohsinnu" 
w e c z w a r t e k  Obraz nadszedł już wczoraj do 
Lwowa.

* T o w a rz y s tw o  p e d a g o g ic z n e . Walne zebra
nie członków przemyskiego oddziała towarzystwa pe- 
lagogicznego odbędzie się w Krzywczy 24. b. m. o 
godzinie 3. po połuanin w zabudowaniu tamtejszej 
szkoły ludowej.

* P o s ie d z e n ie  tow. przyrodników polsk. im.
m in is.er sprawiedliwości Friedberg, a około 2. g. t Kopernika odbędzie się we wtorek 19. bm. o godzi- i 
książę Bism ark. Nie wpuszczono zresztą nikogo nie 6 . wieczorem w sali XV. uniwersytetu (2. piętro)
do z iinku. Każdy wchodzący i wychodzący, nawet 
członkowie rodziny cesarskiej, musieli mieć prze- 
p u s tk ; od kom endanta straży. Dopiero w sobotę 
od g dz. 10. przedpołudniem dozwolono publi
czności przystęp do zwłok cesarskich.

Porządek dzienny : J. Siemiradzki. Z geologii. F. D o -! 
brzyński. O wpływie światła na rozbrojenia elektry- 1 
czne. Krótkie sprawozdania : B. Dybowskiego. O na
szych jaskółkach dymówkaoh. J . Wiczkowski. Nowszy 
przyrząd polaryzacyjny. J. Ulanowski. O zastosowaniu

Sekcji zwłok całych nie przedsiębrano wcale, chrząszczów do celów praktycznych.
Prze !sięwzięto jedynie sekcję k rtan i i pluć, k tóra | * S to w a rz y s z e n ie  w e te ra n ó w  w o jsk o w y c h
wyk zała najzupełniejsze zniszczenie k rtan i przez d ,  15. lipca br. przypada 10-letnia rocznica założe- 
raka i wyciek ropy w oskizelach. W miejscu 1 nja korpusu ek. weteranów wojskowych pod protek 
krtani znaleziono jam ę w ^lkości dwóch pięści, toratem następcy tronn arcyksięcia Rudolfa. Dzień 
Bezpośrednią irzyczyną śm ierci było porażenie ten pamiątkowy zamierza korpus weteranów obcho- 
płnc. Mackenzie na polecenie cesarzi u kia da spra- j dzić solennem nabożeństwem w kościele 00 . Karme- 
wozdanie o chorobie, konstatujące raka. Szczegóły litów, tudzież festynem z loterją fantową, ogniami 
trzym ane są jeszcze w tajem nicy. Zresztą dr. sztucznemi itp. na utworzenie fundacji dla sierót po 
M ackenzie opuścił już podobno Friedrichskron. członkach tegoż korpnsu, do szkół publicznych nczę-

Zaraz w piątek  popołudnin dokouano zabal- j szczających, 
samowania zwłok. Malarz, A ntoni W erner, wyko- ( * T o w a rz y s tw o  le c z n ic z y c h  k o lo n i i  w a k a -
nał rysnnek , przedstaw iający cesar. a na leżu < Cyin y e ^  Wybrany na ostatniem zgromadzeniu ko- 
śm ierci. mitet towarzystwa odbył onegdaj pierwsze posiedze-

Wczoraj odbyły się we wszystkich kościołach 
berlińskich żałobne nabożeństwa za cesarza F ry- 
d ry la . Kościoły by ty przepełnione, a żałoba u pu

nie, na którem przystąpiono do ukonstytuowania się 
i wybrano prezesem komitetu przez aklamację p. W ło
dzimierza Gniewosza. Wiceprezesem wybrany został

blicznośei je s t ogólną. Nawet -socjalni dem okraci Merozyński, kuratorem kolonii leczniczej rymanow-
okazują prawdziwy żal za popularnym  cesarzem 

Pogrzeb odbędzie się w Poczdamie i zwłoki 
zm arłego cesarza spocząć m ają w kościele pocz
dam skim .

H a  miejscowa i zamiejscowa.
Lw ów  dnia 18. czerwca.

*  Ks. dr. Solecki, biskup przemyski, ma z koń
cem ozerwoa wyjechać na wizytację dekanatu droho- 
byckiego.

* P . H. Loebl, prezydent namiestnictwa, wyje
chał do Krynicy za kilkotygodniowym urlopem.

* Małżonka ministra wojny p. Bauera powró
ciła onegdaj ze Lwowa do Wiednia.

* P . Dachs. profesor kenserwatorjum muzyczne
go wiedeńskiego, przybył wczoraj wieczorem do Kra
kowa jako delogat ministerstwa oświooenia, celem 
dokonania tam inspekcji zakładów muzycznych, szoze-

skiej dr. Dukiet, sekretarzem dr. Józef Żuliński, skarb
nikiem p. Zontak. Wybrano następnie ściślejszą ko
misję, która rozstrzygać ma o przyjmowaniu kandy
datów do kolonii a zarazem zająć się organizacją ra -
chunkowośoi. Do komisji tej weszli oprócz członków 
dyrekcji powyżej wymienionych, pp. : protomedyk dr. 
Biesiadecki, dyr. Dziedzicki, dr. Kniaziołucki i profe
sor RaWer. Zastanawiano się dalej nad sprawą uzy
skania od kolsi państwowej zniżenia opłaty za prze 
wóz dzieci do Rymanowa, na co obecny na posiedze
niu dyr. p. Słoniński oświadczył, iż właśnie dyrekcja 
jeneralna w Wiedniu upoważniła dyrekcję lwowską do 
udzielenia bardzo znacznego zniżenia, co komitet z 
uznaniem do wiadomości przyjął. Obradowano dalej 
nad sprawą wybudowania w Rymanowie osobnych ła 
zienek dla dziatwy i pomnożenia na ten rok liczby 
kierowników i kierowniczek kolonii.

* W a ln e  z g ro m a d z e n ie  towarzyszów drukar
skich odbyło się w piątek 15. b. m. pod przewodni
ctwem p. Mańkowskiego. Obeonych było 57 członków, 
6 delegatów z gremium, tudzież przełożony greminm 
p. Piątkowski.

Przewodniczącym wybrany został p. Daniluk Jó
zef, zastępcą przewodn p. Bukasiewicz Edward. Do 
wydziału weszli pp. Chęciński, Gollob Zygmunt, Grzy 
szecki Kazimierz, Hałaciński Zygmunt, Hudec Józef, 
Miszozyszyn Stanisław, Niedopad Jan, Poniewicz, 
Świetlik, Smokowski, Landes, Taborski Władysław.

Do wydziału kasy chorych : pp. Bikales, Gą- 
siorow8ki, Ostrużka, Batzko Władysław, a jako zastępcy 
pp. Bielikiewioz Ignacy, Paszkowięz Jan, do wydziału 
rady nadzorczej kasy chorych: pp. Polański, Pta-
szyński, Wdowicki Wojciech ; do sądu polubownego : 
pp. Laskowski Kajetan, Lewicki Edmund, Mańkowski 
Antoni, Obirek Julian, a jako zastępcy pp Huberth 
Józef, Zgodziński Zygmnnt; jako delegaci do zgro 
madzenia pryncypałów pp. Bukasiewicz Edward, La
skowski Kajetan, Mańkowski Antoni, Neumauu Józef, 
Obirek Julian, Schmidt Franciszek.

Po udzielenia absolatorjnm z rachunków za rok 
1887, uchwalono wysokość wkładek do kasy chorych 
po 6 ot. tygodniowo od towarzyszów drukarskich, a 
3 et. od pryncypałów. Wkładki do kasy chorych mają 
być wpłaeano od 1. lipoa br. Wybrano też komisję 
z 4 członków, która ma się zająć uregulowaniem sto
sunku uczni, tndzież przeprowadzeniem zmian obo
wiązującego cennika.

* Walne zgromadzenie sług i robotników od
było się wczoraj w sąti ujeżdżalni obok Karmelitów. 
Przewodniczący Topolnpiki wyłuszczył zgromadzonym 
cel i korzyści, jakie przynoszą każdemu stowarzysze
niu kasy wzajemnej pomocy, które utworzyły już so
bie prawie wszystkie we Lwowie korporacje, z wy
jątkiem tej robotników. Wybrano komitet, którego 
zadaniem będzie opracowanie statutów.

* Fundacja Leona księcia Sapiehy. Spra
wozdanie Wydziału krajowego z zarządu tej fundacji 
stypeadyjnej za rok 1887 wykazuje : A) Dochody :
1) Zapas początkowy: a) majątku obrotowego 275 zł. 
6 ' / i  et. gotówką, b) majątku zarodowego 19.531 zł. 
39 et. efektami, e) majątku rezerwowego 3.182 zł. 
5 ct. efrictami; 2) odsetki od efektów 1.280 zł. 25 
ot. gotówką; 3) gotówka za spieniężone efekta 1.317 
zł. 65 ct. ; 4) gotówka przeniesiona z majątku obro
towego 275 zł. 60 et. ; 5) efekta zakupione 1.642 
zł. 75 c t . ; suma dochodów 3.149 zł. 10‘/ a et. go
tówką, 24.356 zł. 19 ot. efektami. B) Wydatki : 1) 
Stypendja 1000 z ł . ; 2) keszta inseraeyjue i rozmaite 
23 zł. 2 1/] c t . ; 3) gotówka wydana na zakupno efe
któw 1.593 zł. 25 c t . ; 4) gotówka przeniesiona do 
majątku zarodowego i rezerwowego 275 zł. 60 ct. ; 
5) efekta spieniężone 1.817 zł. 65 ct. ; suma wy
datków 2.891 zł. 871/! ct. gotówką, 1.317 zł. 65 ct. 
efektami. Z porównauia z sumą dochodów okazuje się 
z końcem 1887 roku zapas ostateczny : a) majątku 
obrotowego 275 zł. 23 ot. gotówką, b) majątku za
rodowego 19.654 zł. 92 ot. efektami, c) majątku re
zerwowego S.383 zł. 62 ct. efektami; razem 257 zł. 
23 et. gotówką, 23.938 zł. 54 ct. efektami.

* Fundacja Andrzeja Żalchockiego. Spra
wozdanie Wydziału krajowego z zarządu funduszu 
edukacyjnego Andrzeja Żalchockiego, dla synów szla
chty polskiej, za rok 1887 wykazuje : a) Dochody :
1) Zapas początkowy : 333 zł. 4 ct. gotówką, 73.065 
zł. 60 ot. efektami ; 2) odsetki od efektów 3165 zł. 
gotówką ; 3) gotówka za spieniężone efekta 55 zł. 96 
ct.: 4) efekta zakupione 400 zł.; 5) gotówka prze
niesiona z majątku obrotowego 333 zł. 4 ct.; suma 
dochoaów 3887 zł. 4 et.; gotówką, 73 465 zł. 60 et. 
efektami, b) W ydatki: 1) Stypendja 2703 zł. 75 ct.;
2) koszta drobne administracyjne 16 zł. 70 c t ; 3) 
gotówka na zakupno efekóów 389 zł ; 4) efekta spie
niężone 55 zł 96 ct.; 5) gotówka przeniesiona do 
majątku zarodowego 333 zł. 4 e t ; suma wydatków 
3442 zł. 49 ot. gotówką, 55 zł. 96 ct. efektami. Z 
porównania z sumą dochodów okazuje się zapas z koń
cem 1887 toku 444 zł. 55 ot. gotówką, 73.409 zł. 
efektami. Z porównania zapasu ostatecznego, po strą
ceniu zaległej należytośei biernej w kwocie 173 zł. 64 ct. 
25 ot., z zapasem początkowym okazuje się w ma
jątku fundacji uoytek w gotówce o 61 zł. 74 e t . ; 
zaś przyrost w efektach o 344 zł. 4  ct. ; zatem 
ogólny przyrost majątku w kwocie 282 zł. 30 ct. 
gotówką.

* Bursa towarzystwa pomocy naukowej
we Lwowie. Na rzecz tej instytucji złożyli : Gali
cyjska kasa oszczędności 200 zł., towarzystwo urzę
dników we Lwowie 100 zł., reprezentacja miasta 
Lwowa 50 zł., rada powiatowa w Tarnopolu 25 zł., 
rada powiatowe w Buczaczu 5 zł., rada powiatowa 
w Chrzanowie 10 zł., komisja egzaminacyjna dla 
nauczycieli szkół ludowych i wydziałowych 5 zł. 12 
ot., ks. Antoni K^ólicki z Kulikowa 3 zł., dr Radzi
szewski 2 zł., ks. St. Korzeniowski 1 zł., NN. 1 zł. 
Prócz tego nadesłał ks. Iwanicki z Wołkowa kapustę 
i karti fie.

* K olonie wakacyjne. Pierwszy wykaz skła
dek na rzecz kolonij wakacyjnych : Zwyżka z r. 1887 
53 zł. 41 ct., subwencja namiestnictwa w Wiedniu 
z fund. K. Zahorskiego 56 zł., subwencja gal. Kasy 
oszozędności 200 zł., subwencja wys. Wydziału kra- 
joweeo 100 zł., p. Wiktorja Niedziałkewska 400 zł., 
mianowicie: od uczennic zakładn 150 zł., za po
średnictwem pani Karoliny Stromengerowej 187 zł., 
reszta ■/, loteryjki w zakładzie 50 zł., od siebie 13 zł. 
Dochód 7. przedstawienia amatorskiego 103 zł. 17 ct., 
p. St. PI. 1 zł., dr. Hoszard 5 z ł ,  hr. Felicja Mia
rowa /. Witkowa i hr. St. Badeniowa 20 zł., Jerzy 
Klein 5 zł., p. W. A. Schmidt ze Skolego 100 zł., 
St. hr. Gołuchowski z Gusztynka 15 zł., hr. Henryk 
Skarbek z listy składak 16 zł. 10 et., radca Apoli
nary Schabenteck z listy składek 9 zł., p. Rakowski 
z listy składek 3 zł., Józef Jarożelski z Sanoczan 
z listy składek 4 zł. 50 et., subwencja tow. zaliezk. 
urzędników 25 zł. Docnod z koncertu Karola Miku- 
lego 63 zł. 20 «t. pani prezydentowa Simonowiczowa 
10 zł., prof. Leopold Seidler ze Stanisławowa z listy 
■kładek U  zł, paana Kamila Poh z loteryjki w za
kładzie 30 zł. Razem 1230 zł. 38 ct.

Dalsze datki posyłać należy pod adresem „To
warzystwo pedagegiczne" ul. Pańska 1. 11.

* Z Zabłolowa donoszą: D. 14 bm. utonął 
w Prucie, Otto Nikodem asystent fabryki tytoniu. 
Zwłoki odnaleziono dopiero na drngi dzień.

* Stypendja. Z fundacji Czerlunczakiewicza 0- 
trzymał stypendjum 100 zł. Cyryl Czerlunczakiewicz, 
nczeń medycyny w Krakowie, a po 60 zł. zapomogi 
z fundacji Pankowioza Mmhał Cieśla i Mich. Potuezek, 
nczniowie gimnazjalni

* Brodzka rada gm inna nadała posagi po 
120 zł. z fundacji im. areyks. Gizeli sierotom: Hoch- 
berg i Antoninie Koszównej.

* Z izby sądowej. Starsi mieszkańcy Lwowa 
pamiętają zapewne wielki magazyn konfekcji i ubio
rów kobiecych na rogu plaeu Marjaokiego i ul. So
bieskiego pod firmą Ktihmajer i spółka. Napisy nad 
tym magazynem zmieniały się ozęsto, sklep bankruto
wał, upadał, zamykano go i otwierano na nowo. 
Trwało to od roku 1861 do 1876. W roku 1876 
wspólnik Kiihmajera skończył samobójczo, s^lep osta
tecznie zamknięto, a on sam przeniósł się ua stałe 
do Wiednia. Osiedliwszy się tutaj, otworzył agencję 
dla towarów spożywczych Był to interes mający wszel
kie pozory szwindlu. Rozesłane w wielkiej liczbie 
oyrknlarze donosiły o olbrzymich magazynach, skła
dach i piwnicach... nieistniejących. Na ogłoszenia te 
złapało się 114 interesowanych, którzy ponieśli szkodę 
na przeszło dziesięć tysięcy guldenów.

Skonstantowano sądownie, że cały lokal składał 
się z sklepiku, za który sprytny przemysłowiec został 
winien czynsz w kwocie 9 guldenów, źe za skład 
płacił 6 guldenów miesięcznie, za piwnicę zaś 5 wy
raźnie pięć guldenów kwartalnie. Nie mniej jak 61 
razy fantowano Kiihmajera, a komisja sądowa, mająca 
go pociągnąć do odpowiedzialności karnej, przyszedłszy 
na miejsee znalazła jedyny przedmiot wartościowy... 
jedną szynkę.

Oszukańczy ten interes był przed kilku dniami 
przedmiotem rozprawy sądowej we Wiedniu. Oska
rżony wypierał się złego zamiaru, twierdząc, że 
w przedsiębiorstwo włożył znaczny kapitał, i że u 
swoich interesentów ma pokaźne kwoty do żądania. 
W sprzeczności z tern są zeznania świadków, którzy 
na stosunkach z panem K. stracili kilkanaście tysięcy 
guldenów. Wszyscy bez wyjątku zeznawali dla niego 
nieprzychylnie. Książek Kiihmajer nie prowadził wcale, 
najważniejsze rzeczy notowano ua świstkach. Pasywa 
wynosiły 10.819 guldenów ua pokrycie czegn znale
ziono 7 wyraźnie siedem guldenów. Sąd skn/..:ł Kiih- 
majera na cztery lata więzienia.

* Dar. Cesarz udzielił z prywatnej sw.j szkatuły 
gminie Leeka, w powiecie rzeszowskim, na budowę 
szkoły, zapomogę w kwocie 100 zł. I

* Na utworzenie czeskiej akademii umie- j 
jem ości złożył poseł czeski, starsza budowniczy p. ' 
Hlawka w kasie kraj. w Pradze 200.000 zł. Aka- j 
demia ta utworzoną ma zostać ua wzór krakowskiej
i budapeszteńskiej. P. fflawka oznacza wyraźnie jako 1 
motyw tej ofiary wdzięczność narodowości czeskiej za 
poparcie, jakiego doznały kulturowe dążności narodu 
czeskiego za panowania cesarza Franciszka Józefa. 
Utworzyć się mająca akademia umiejętności podług j  
intencyj p, Hlawki ma zostać powołaną do życia jaka 
dowód wdzięczności narodu czeskiego przy sposobności 
jubileuszu 40-letnich rządów cesarza. j

* Ze sportu. Czwarty , dzień wyścigów konnych 
w Warszawie. Bieg pierwszy o nagrodę 500 rs. Pro- 1 
vance p. L. Grabowskiego, pobiła Bosco J. hr. Po
tockiego i Cigarette J. U. Niemcewicza. Nagrodę głó- , 
wnego zarządu stad rządowych, 3000 rs. wziął Mo- 1 
hort p. L. Kronenberga. Nagroda Józefa hr. Zamoj- 1 
skiego 1000 rs. doitała się Hetmanowi A. hr. Poto- i 
ekiego. Nagrodę czerniakowską 500 rs. zdobyła Ma- i 
danie de Cossó p. L. Grabowskiego. W biegu pią- 1 
tym, o nagrodę m. Warszawy 300 rs. (4 przeszkody) 
wygrała Sarbacane Józefa hr. Potockiego, pod p. St 
Rzewuskim. Nagrodę wreszcie oficerską 400 rs. (6 | 
przeszkód), uzyskał p. Niłow na swojej Minucie. j

* Pożar w gminie Jastrzębicy, powiatu sokal- 
skiego, zniszczył zeszłej soboty 40 domów mieszkal
nych i 75 budynków gospodarczych. Spaliło się także j 
12 sztuk bydła rogatego. Szkodę obliczono na 14.000 I 
zł., a była tylko na 6.680 zł. ubezpieczona. Ogień 
wznieciły, jak się zdaje, dzieci, bawiące się za
pałkami.

* Utonięcie. Portjer kolei Lwowsko - Czernio- 
wieckiej w Stanisławowie, Jan Drobiozuk, utonął 
kąpiąc się w rzece Bystrzycy. Zwłoki nieszczęśliwego 
wydobyto tego samego dnia z wody.

* Nowe stacje telegraficzne. Na główuym
dworcu kolejowym we Lwowie i ua dworcu kolejo
wym Podzamcze, otwarte zostały przy tamtejszych
urzędach pocztowych stacje telegrafu z ograniozouą 
służbą dzienną dla powszechnego użytku, ażeby u ła
twić wyprawianie depesz jakot ż przyspieszyć dorę
czenie telegramów adresatom w obrębie dworców 
lwowskich zamieszkałym. Telegramy do tych sta ryj 
winne być adresowane : „Lwów poczta dworzec"- a 
względnie „Podzamcze".

* Ustawę w sprawie tymczasowego zaprowadze
nia dodatku do stopy celnej od słodzonych napojów 
spirytusowych ogłasza urzędowa Wiener Zeitung z 
16 bm.

* Uroczyste poświęcenie nagrobka dla poe
ty J. Fedkowioza odbedzie się w poniedziałek 25 
b. m. o godzinie 4. po poła-iniu ua czerniowieckim 
cmentarzu Horeozy. Po uroczystości o godzinie 7 ' / 2 
wieczorem odbędzie się w domu bractwa mieszczań
skiego pamiątkowy obchód.

* Sprawa dyscyplinarna radcy sądowego 
p. M. P i te y a ,  przeprowadzona w Czerniowcach 
przez radcę Budzynowskiego, została w Wiedniu po
wierzoną radcy dworu Wojciechowi Kochanowskiemu 
do opracowania wniosków i w dniach najbliższych ma 
być już ostatecznie rozstrzygnętą

Czerniowiecka Gazeta Polska  donosi, że p. 
Pitey onegdaj odniósł się protomedykatu przy rządzie 
krajowym w Czerniowcach z prośbą o wydanie mu 
świadectwa o stanie zdrowia, celem wniesienia pro
śby o przeniesienie go w stały stau spoczynku.

* W ydział towarzystwa gim nastycznego  
„Sokół" we Lwowie, wybrany na walnem zgro
madzeniu z dnia 2. maja b. r., ukonstytuował się, 
według postanowień statutu, w miesiąc po wyborze 
w ten sposób, że dyrektorem z o s t a ł  wybrany dr. Jó
zef Merunowioz, zastępcą dr. Kazimierz Czarnik, skar
bnikiem p. Pawlin Targoński, zastępcą p. Ferdynand 
Gąsiorowski, gospodarzem dr. Kazimierz Pawlikowski, 
zastępcą p Władysław Pannenka, sekretarzem p. 
Ksawery Fiszer, zastępcą p. Władysław Kulczycki, 
bibliotekarzem p. Feliks Bieńkowski, zastępcą p. Aloj
zy Walltk, administratorem Przewodnika gim nasty
cznego dr. Tadeusz Heppe, zastępcą p. Antoni Gu- 
driens.

* Konkurs. Komitet towarzystwa muzycznego 
w Warszawie ogłasza konkurs na napisanie libreta 
do opery pod następującemi w arnnkam i: Libreto 
w języku polskim winno wypełnić cały wieczór przed
stawienia teatralnegc Treść librett może być powa
żną lub komiezuą, za wyłączeniom ws/.aicże rodzaju 
operetkowego. Wybór przedmiotu pozostawiony jest 
w zupełności autorowi, z zastrzeżeniem wszakże wy
magań oenzuraluych. Utwór premiowany otrzyma na
grodę rs. 200 ; następne zaś najlepsze dzieła zaszczy
tne wzmianki. Prawa autorskie pozostają przy autorze. 
Termin nadsyłania utworów oznaczony został na 1. 
grudnia b. r., poczem niezwłocznie ogłoszony zostanie 
rezultat konkursu. Dzieła winny być nadsyłane do 
towarzystwa muzycznego, pod zwykłemi warunkami 
konkursowemi. Na sędziów konkursu zaproszono pp. : 
Faleńskiego, Jenikego, Karłowicza, Kozieradzkiego, 
Rapackiego, oraz członków komitetu towarzystwa: 
Hertza, Muuehheimera, Noskowskiego, Ostrowskiego, 
hrabiego Rzyszezewskiego, Skarżyńskiego i Wiśli
ckiego.

* W a k u je  kilka posad asystentów pocztowych w 
obręhie dyrekcji poczt i telegrafów w Czerniowcach 
z terminem podań do 18 czerwca ; kilka posad eks
pedientów pocztowych, konduktorów, woźnych, listono- 
szów i posługaczy pocztowych, tudzież kilka posad 
dozerców telegraficznych w • obrębie dyrekcji poczt i 
telegrafów we L we wie z terminem podań do 23 czer
wca ; posada koncypisty przy sądzie obwodowym w 
Suozawie, ewentualnie takaż posada przj księgach 
gruntowyoh przy innym jakim sądzie na Bukowinie 
z terminem podań de 26 cze”wca.

Bliższą wiadomość pod względem warunków 
kwalifikacji i dotacji powziąć można w biurze IV de
partamentu magistratu we Lwowie.

* Fałszerza banknotów uwięziono onegdaj w 
Czerniowcach w osobie Wilhelma Merdingera. Równo
cześnie aresztowano w Botuszanach brata jrgo Ema
nuela, przy którym znaleziono falsyfikaty na 70.000

Merdingerzy należą do poważanej familii czerniowie- 
ckiej, i aresztowanie ich obudziło tam powszechną 
senzację. Wilhelm Merdinger podał się przy areszto
waniu za fotografa w Wiedniu osiadłego, sprawdzono 
jednak, że w Wiedniu taki jest nieznanym. Merdin
gerzy należą prawdopodobnie do wielkiej bandy fał
szerzy, która pnściła w obieg ogromną ilość bankro 
tów 500-frankowych i 25-rublowych. Botnszany poło
żone blisko granicy rosyjskiej nadawały się wybornie 
do puszczania w obieg falsyfikatów tak frankowy -h 
jak i rublowych.

* W y p a d k i. Wczoraj popołudniu trzy indywidua 
napadły za rogatką Janowską ajenta policyjnego Stan- 
bera i w straszny go sposób pobili. Napadniętemu 
przyszedł w pomoc żołnierz z 30 pp.. któremu jednak 
kźe napastnicy wyrwali bagnet i kilka razy uderzyli 
go nim w głowę Dopiero przy pomocy kilku przecho
dniów udało się napastników schwytać i sprowadzić 
na inspekcją policyjną.

Wczorajszej nocy skradziono z itwartegs mie
szkania w domn pod 1. 16, przy ulicy Ossolińskich, 
inżynierowi p. Rozborskiemn kwotę 586 zł Podejrze
nie pada na służącą Auuę Hektor. Przyznała ona, że 
w nocy bawił u niej Teofil K. oficjalista kolejowy, 
który miał sposobność przywłaszczenia sobie tej kwo
ty. Oboje silnie poszlakowanyoh aresztowano.

Kupcowej Racheli Lauter, zamieszkałej pod 1. 
16, przy ul. Sobieskiego, skradziono z otwartego mie
szkania kapy jedwabne, wartości kilkudziesięciu zł.

Na ulicy SykstuskiU zoaleziono dziś banknot 
pięcioguldenowy, który złożono w policji.

* S ta n  p o w ie  rz a .  Obserwatorjum szkoły poli
technicznej donosi :

Przy zmiennym kierunku wiatru od SW do NW 
i zmiennym stanie nieba padał deszcz w sobotę i 
wczoraj przed południem przerwami. Opad wynosił 
3.4 mm. Po południu wczoraj niebo się wypogodziło, 
dziś rano mamy wiatr SE.

Sreduia temperatura przedostatniej doby była 
12.8° C., ostatniej 13.9° C., najwyższa wczoraj 16° 
C., najniższa dziś w nocy 8.4° C.

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 762 mm.

Z urka barometryczna znajdowała się wczoraj 
na Litwie i wynosiła 750 —  755 mm., zwyżka 770 
—  765 mm. w Islandji, zniżka drugorzędna utwo
rzyła się w Rumelii.

Prognuza na dobę uasiępną od 12. godziny 
w południe dnia 18 czerwca :

WTiatr o zmiennym kierunku od wschodu (E) 
do północnego zaehodu (NW), średnia temperatura 
doby około 16“ C , stan nieba zmienny, powietrze 
więcej jak miernie wilgotne, opad nieznaczny.

* J u t r o ,  d. 19. czerwca: św. G e r w a z. i 
P r o t a  z. —  św. F t e o d o r a  Jep.

—  Z Krakowa donosi N. Reforma : „W tutej
szym sądzie karnym skończyła się 15. b. m. przed 
trybunałem przysięgłych dwudniowa rozprawa prze
ciw włościanom z Zabierzowa, oskarżonym o oszu
stwo, popełnione na szkodę bocheńskiej kasy oszczę
dności. Oskarżeni byli Jakób Widła i syn jego Jan 
—  pierwszy o to, iż wniósł do kasy weksel ze sfał- 
szowanemi podpisami, drugi o to , iż podpisy te, 
w porozumieniu z ojcem, a raczej za jego namową 
sfałszował. Przysięgli jednogłośnie uznali winę Jakó- 
ba —  syna zaś 10 głosami przeciw 2 uwolnili. Że 
zaś fakt. za który Jakób był teraz sądzony, wydarzyć 
się przed skazaniem gf M podobny fakt jesreM wjr. 
1883 —  przeto trybunał wymierzył karę stosuuKOwe 
łagodną 6 miesięcy więzieLia. Bocheńska kasa oszczę
dności, która poniosła stratę 336 zł., nie pierwszy 
raz występuje przei sądem w charakterze poszkodo
wanej Pamiętne są procesy, które się przed kilku 
laty toczyły, a w których oskarżeni b- li włościanie
0 oszustwa na szkodę kasy popełnione. Była to for
malna epidemia oszustwa, która opanowała kilka wsi. 
Chłopi fałszowali weksle, arkusze gruntowe, świa
dectwa urzędów gminnych , podstawiali Bartka za 
Maćka, —  słowem, zrobili sobie z tego rodzaj rze
miosła. Ostatniemi czasy, po kilku surowych wyro
kach podobno się to znacznie zmniejszyło, tak przy
najmniej twierdził prokurator we wczorajszej rozpra
wie — i jest nadzieja, żs epidemia oszustwa minie 
bezpowrotnie. Przyczynić się do tego powinny zarzą
dy takieh instytucyj, jak miejscowe kasy oszozędności
1 towarzystwa zaliczkowe, które niesłychanym brakiem 
ostrożności nieraz dawały zbyt łatwą do osznstwa spo
sobność."

—  W Iwoniczu powstać ma filia lwowskiego 
szpitala dla dzieci pod wezwaniem św. Zofii. Dzien
niki donoszą, iż właściciel Iwonicza hr. Załnski od
stąpił na lat 10 budynek na pomieszozenie ezpitala, 
tudzie' kuchnię; nadto przyrzekł 6 sągów drzewa 
opałowego rocznie i obiłngę, a wreszcie za pewną 
ryczałtową opłatą pozwolił używać chorym dzieciom 
tyle kąpieli, ile będą potrzebowały.

—  Major honwedów, radca rachunkowy Tomi- 
si, którego aresztowano w Budapeszcie pod zarzutem 
sprzeniewierzenia 50.000 zł., pewieeił się w celi wię
ziennej .

— Pom nik dla śp Jan Królikowskiego w W ar
szawie postawiony zostanie, zgodnie z pierwotnym 
projektem nie w przedsionku keśoioła pp. Kanoni- 
czek, lecz na cmentarzu powązkowskim, nad grebem 
artysty.

— K a n to r  wekslowy pod firmą „Heimann syno
wie" we Wiedniu zgłosił upadłość. Paseywa wyno
szą 300.000 zł. a aktywa 10.000 zł. Uwięziono izefa 
firmy Augusta Heimanna który sam się zgłosił do 
sądu i przyznał, ie sprzeniewierzył złożone n niego 
depozyta w kwocie 140 OOO zł.

— Ciągnienie losów loterji międzynarodowej 
wystawy sztuki we Wiedniu, które odbyć się miało 
12 bm. odłożonem zostało na 26 lipoa br.

—  Rzym 16. czerwca. Przyaresztowano bankiera 
Audreatti, który zbankrutował na 8 milionów lirów, a 
resztę przegrał w Monte Carlo.

—  Departament m edyczny w Petersburgu 
zalecił urzędom lekarskim, aby zabroniły aptekom 
wydawać bez specjalnego pozwolenia kokainy i anti- 
piryny.

—  W sprawie fałszerzy monety zakończono 
16 b. m. w Moskwie rozprawę sądową odczytaniem 
oświadczenia banku państwa, iż ten przyjął biletów 
kredytowych na sumę 125.000 rs. Skazano do robót 
ciężkich jednego z podsądnych na la t 8 , jednego na 
lat 7, dwóch na lat 6 , trzech na lat 4, ozworo ska
zano na zesłanie do odległych miejscowości Syberji, 
a czworo do mniej oddalonych.

— W Moskwie odbyłe się 13 bm. pierwsze zebranie 
członków nowo utworzonego towarzystwa wzajemnego 
popierania pracy rzemieślniezej i otwierania warszta
tów. Towarzystwo liczy na szeroki zbyt ewoioh towa
rów za granicą. W tym oelu w Moskwie mają byś 
utworzone składy wzorowych wyrobów, którs wysy
łane będą do konsulów rosyjskich za granicą.

—  W lesie majoratu Radomice, pow. kielec
kiego, kilku wyrostków włościańskich wszczęło mię
dzy sobą bójkę, przyczem 16-letni Krąż uderzył kijem 
w głowę swego przeciwnika tak silnie, że ten zem
dlał. „Zabiłeś go ! Pójdziesz do kryminału". —  krzy
knęli współuczestnicy bójki. Krąż tak się przeraził 
spełuionego czynn i pogróżki, że pobiegł w głąb lasu 
i powiesił się.



wAwiiiA iNAKUDUWA z Wtorku saia ly. czerwca looo
— Śniegi w czerwcu. Z Toblaoh w Tyrolu do

noszą 15 b. m., że spadł w tamtejszej okolioy śnieg, 
* we czwartek 14. b. m. była nawet zamieć śnieżna. 
Cała okolioa miała wygląd zimowy.

— Samobójstwo. W Łowiczu odebrał sobie ży
cie strzałem z rewolweru referent wydziału polioyj- 
nego i naozelnik straży ogniowej ochotniczej, p. Hi
polit Wyszyński.

— Znany rabin Sadogóry, Izrael Isrolke, nade
słał Papieżowi, jak donosi M oniteur de Rome, ko
sztowną starą biblię, jako podarunek jubileuszowy. 
Biblia zastała przyjętą.

Strzelanie do... trupów. W Paryżu przed 
kilku dniami w wojskowej strzelnicy czyniono bardzo 
iitereouląoe próby... ustawiono mianowicie dwadzieścia 
trupów i strzelano do nich z odległości dwustu do dwu 
tysifoy metrów. Barbarzyńska ta próba miała na cela 
wystudjowanie nowyoh karabinów Lobia. Rezultat 
świetny — skonstatowane bowiem, że nowy karabin 
sprowadza rany... oiężkie — niebezpieozne i trudne 
do wyleczenia —  zatem... wszystko w porządku....

— .Porów nanie jazdy rosyjskiej z pruską". 
Tak brzmiał temat wypracowania, które zadano nie
dawne pewnemu oddziałowi gwardji w Berlinie. Zaa- 
komitą pracę napisał Polak, którą jako najlepszą 
z wszystkich przesłano ministerstwu wojny.

Ostatni wystrzał.
( K a r t k a  z ż y c i a  c e s a r z a  F r y d r y k a  I I I . )

—  Siódma baterja za pięć m inut wyroszą w 
pola ! —  odezwał się głos oficera.

Istotnie, granatniki były jnż zaprzodkowane, 
woźnice ua siodłach, a rtjla rzy śc i usadowieni na 
skrzynkach z nabojami i łożach bronzowyeh po
tworów, których paszcze, kn ziemi schylone, pokry
wały kap tu rk i z czarnej skóry.

Przed oberżą, o kilka kroków od pierwszego 
dsiała, Marcin Langris, starszy podoficer baterji, 
trzym ał na rękn m aleńkie, roku jeszcze nie m ają
ce chłopię, które uśmiechając się doń, szarpało 
zńQiaszysty wąs żołnierza.

P rzy  nich, młoda i piękna kobieta, zapłaka
na, b lada teraz, nie odrywała oczu od sym paty
cznej twarzy podoficera; rączki je j, uczepione u 
ram ienia męża, drżały jak  w febrze.

—  W ięc jeszcze pięć m innt ty lk o ?  — sze
pnęła. — Ach, M arcinie, niech będzie przeklętą 
wojna, co wydziera ojców dzieciom, żonem ich 
podpory...

Podoficer spojrzał na biedną surowo niemal.
—  Cicho, cicho 1 nie b lu ź n ij; choć was ko

cham, choć mi wszystkiem jesteście oboje...
Ozwala się trąbka sygnału.
—  Bizo, pam iętaj, opuść z dzieckiem dziś 

jeszcze Helmorshoff... koniecznie..
—  Tu, w naszym domkn, byłabym  bliżej 

ciebie, bo słyszałam , że idziecie tylko do W eissen- 
bnrga — odpowiedziała.

—  Kto to zgadnie ?... ale ty  nie jesteś tu 
bezpieczną, ju tro  już może ułany pruskie...

Komendń „na koń!* znów ma przerw ała 
naowę.

Oddał chłopca, wystraszonego hałasem , sp ła
kanej m atce, raz jeszcze uścisnął oboje i za chwi
lę olbrzym ie tum any kurza zakryły  go wraz z ba- 
te rją  przed eezami zrozpaczonej żony.

II .
W  wojnie z la t  1870— 1871, na wieść powta

rzaną z u st do u s t : „Niemcy idą 1*, jak  przy 
zbliżaniu się dżumy, pustoszały wsie i miasteczka, 
ludność chroniła się w lasy, zostawiając nieraz 
cały dobytek na pastwę siejącego mord i pożogę 
wroga.

J e ż e l i  jednak obawiano się Niemców w ogóle, 
wyraz „prusak" lub gorzej „ułan pruski", ścinał 
km iotkom  krew w żyłach, pozbawiał ich przyto
mności. ,

Nic dziwnego. Bandy zbrojne włóczniami, 
podszczuwane przez oficerów, którzy z głupoty czy 
też z infam ii, szerzyli w nich najśmieszniejsze po
jęcie  o powodach germ ańskiej krucjaty na F ran
cję —  nie szanowały niczego. Pewne bezkarności, 
może nawet nagrody, dopuszczały się przestępstw , 
które prawo narodów piętnuje.

W wigilię bitwy pod W issenburgiem, tak  
fatalnej dla F rancji, o zmroku, szwadron tych sm u
tnych rycerzy wpadł znienacka do wioski H el-
mershoffu. . , ,

W kilkanaście m inut później cała osada s ta 
nęła w płomieniach i rozpoczęto rabunek chudoby 
biedaków. . . . , ,

Powodem do podobnego postąpienia było kil- 
kn ciurów z arm ii Mac-Mahona, którzy, uciekając, 
s trzelili z rewolwerów do nadciągających prusaków.

I  natychm iast wśród szalonych wrzasków 
„hurra!*  i dzikiego wycia znanego hymnu „Die 
W acht am Rhein*, pastwą żołdaków padło wszy
stko, począwszy od kobiet i dzieci, kończąc na 
zwierzętach i na drobiu,

Z płonącego domku, położonego na skraju 
wioski, wybiegła kobieta młoda i piękna, zaledwie 
odziana, z niemowlęciem a p iersi, chroniąc się 
przed napaśeią dwóch zuchów z ió ltem i wyło
gami.

Na drodze, na której nadjeżdżający właśnie 
oddział konnych tonął w tum anie kurzawy, nie
szczęśliwa potknęła się i upadła niem al pod ko- 
pyta pyeznego karego wierzchowca, niosącego je 
źdźca owiniętego w biały płaszcz k irasjersk i.

Koń rzucił się w ty ł tak  gwałtownie, że 
wyniosła postać siedzącego ia  nim zachwiała się; 
jednocześnie „b a lt!“ grzmiącym głosem wypowie
dziane, zatrzym ało oddział cały.

Na skinienie przodującego dwaj za nim ja 
dący oficerowie zeskoczyli na ziemię i podnieśli 
zalewającą się Izami kobietę, podczas gdy on sam 
pochylając się w siodle, schwycił bez ceremonii 
za kołnierz jednego z ałanów.

W yrazy: „następca tronu 1“ na pół wyszep
tane, zam arły na ustach schwytanego, gdy usły
szał ponownie głos księcia Frydryka, który pu
szczając u łan a : , .

— Tych dwóch rozstrzelać natychm iast —
zawołał do swoich.

I  zwracając się do kobiety: .
—  Daruj — dodał — tem u, co się stało, 

lecz zaręczam, że nie z mego rozkazu. Jak  'wasze 
nazwisko?

—  Elza Langris —  wyjąknęła żona francu
skiego podoficera.

— A m ąż?
—  Na wojnie...
Książę Frydryk  wyjął pugilares i wręczył 

Francuzce kilka biletów bankowych.
— Przyjm ij to na odbudowanie waizego 

domku.
W owej chwili z tyłu oddziału ozwały się 

strzały; k irasjerzy książęcej eskorty trzaskali cza
szki rabusiom .

Nazajutrz wieczorem wobec cofających się 
na całej linii resztek korpnsa Mac-M ahona, ten 
sam książę Frydryk wypowiedział wobec swego 
sztaba pam iętne słowa:

„Ze sm utkiem  uderzyłem  w sto pięćdziesiąt 
tysięcy ludzi na trzydzieści tysięcy tych zuchów, 
co mi przez dzień cały staw iali mężnie czoło — 
nakazywał mi to jednak obowiązek żołnierza i 
rozkaz mego k ró li" .

III .
Po południu, gdy w ostatniej francuskiej 

baterji, już w trzech czwartych nie do użytku, 
zanrzodkowywano działa, z których jeszcze jedno 
tylko ostatnim  pociskiem było nabite, dowodzący 
pułkownik spostrzegł o kilka tysięcy metrów na 
stoka wzgórza oddział, złożony z kilkudziesięciu 
konnych, na których czele mężczyzna w białym  
płaszczu, trzym ając oburącz wielką połową lunetę, 
kierował ją  ku pruskiej gwardji pieszej, lecącej 
raz jeszcze na bagnety.

— B aterja  s tó j ! — krzyknął, zwracając ko
nia i przypadając do jednego z granatników. — 
Podoficerze Langris, czy nabity? — dodał, zeska
kując na ziemię.

—  Tak — brzm iała odpowiedź — ale to 
nabój ostatni 1

U śm iechnął się dowodzący.
—  O statni i... n a jlep szy ! — m ruknął, za

palając cygaro.
N iebaw em , działo zostało odprzodkowane, 

skierowane nieznacznie w stronę oddziału nieprzy
jaciół i pułkownik, z cygarem w nstach i zagad
kowym uśm iechem  na twarzy, sam zaczął wykrę
cać szrubę pochylenia.

Jeden  z oficerów podbiegł w tej chwili i 
z aw o ła ł:

—  Ależ co robisz, pułkowniku ! mamy prze
cie rozkaz cofać się natychmiastowo... następca 
trona praski...

P rzerw ał mu dowodzący.
— Za chwilę nie będzie następcy tronu... 

patrz tam , kapitanie I — i wskazał ręką kn wy
niosłej postaci w białym  płaszczu, na karym

Rady nadzorczej, a ustępującego z Rady p. Do
nata Ziffera wybrano ponownie.

Sprawozdania •  zasiewach w Węgrzech 
zapowiadają zbiory średnie. Deszcze które spadły j 
w ostatnich dniach oddziałały korzystnie na zaaie- ; 
wy — z wyjątkiem  ż y t a ,  któremu deszcz uiało . 
co pomógł. Jedynie w Siedmiogrodzie spodziewają 
się dobrych zbiorów żyta. W e d l e  ostatnich relacyj 
o w i e s  gorzej etoi, aniżeli w zeszłym  tygodniu, 
ucierpiał mianowicie wiele od chira stów. P  8 u -  
n i c a najlepiej etui w Siedmiogrodzie. W innych ; 
częściach kraju przedet-w ia eie dość zadawalnia- 
jąco. K u k u r u d a a  słabe rekuje zbiory a k a r-  . 
t o f l e  stoją uie z&dowalniająco.

W ogrodach o w o c o w y c h  w Czechach po- j 
jaw iło się w r. b. tyle gąsienic, *• apodziewają 
się tam berdze lichego zbioru owoców.

P r z e m y s ł  w ło ś c ia ń s k i . We wsi Stobienko 
M iejskie, w okolicach Nawo-Radomska, wszyscy 
włościanie zajm ują się wyrobem kaezy. W ieś ta 
liezy 170 goepodarzj, a prawie każdy z »ieh pe- 
aiada warszt-.ty kaszarskie. Produkty, swoje zby
wają eni w Łodzi. Piotrkowie, Częstochowie, Ł ę
czycy i t. p., rozwożąc je lub roznosząc pieszo.

3% losy wiedeńskiego zakładu kredyt, 
ziem skiego. Przy ciągnieniu odbytem we Wiedniu 
15. b. m. padła główna wygrana. 50.000 zł. na serję 
424 nr. 3 ; 2.000 zł. na serję 222 nr. 33 ; po 1.000
zł. na serję 953 nr. 6 i serję 3246 nr. 57. W cią
gnieniu amortyzacyjnem wylosowano następujące serje: 
664, 1269, 1766, 2161, 2713 i 3683 ; na zawarte
w nich numera przypada po 100 zł

Losy m. Bady (Ofner Lose). Przy ciągnieniu 
odbytem 15. b. m. padła główna wygrana 20.000 zł. 
na nr. 3059, 1.000 zł. na nr. 22281, po 200 zł. na 
nr. 8156, 18873, 46282, 47926 i 49382. po 100 zł. 
nr. 469, 1067, 1486, 9144, 10233, 10453, 16587, 
17371, 18351, 24170, 31009, 32974, 33543, 38441, 
44778, 48635, 49581 i 49698.

Ostatnie notowania p ro d u k tó w . 
z dnia 18. czerwca 1888.
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Sięgnął za pas po rewolwer i wpakował zeń Usposobienie spokojne. Owie= w pięknym gatunku
kulę w piersi podwładnego. znajduje chętnego odbiorcę.

śm ierte ln ie  raniony zatoczył się na łoże 1 
działa, nie puszczając kierownicy, krew buchnęła 
mn ustam i... po chwili jednak s trac ił równowagę | 
i runął do stóp oficera. i

Rozwścieczony chybionym strzałem  pułkownik j 
pochylił się nad konającym , porwał go szorstko 
za ram ię. j

—  Dlaczegoś to zrobił, dlaczego ? — zawo- 1 
lał, widząc, że podoficer nie stracił jeszcze przy- j

Ostatnie wiadomości.

tomności. — Dlaczego?...
Ranny p o rn u y ł się, spojrzał w twarz pyta

jącego zam glonem i już oczami i szepnął z wy
sileniem  ;

—  Darnj, mój' pułkowniku, królewicz prHski 
ocalił mi wczoraj żonę od hańby, a jedyne dzie
cko od niechybnej śm ierci. Daruj mi i to F ran
cjo! — jęknął jeszcze i skonał.

— Naboju, uaboja i — krzyknął dowódca w 
zapam iętania. Całe moje mienie, pół miliona, za 
jeden nabój, jeden tylko!...

Podczas gdy gorączkowo poszukiwano raz 
jeszcze wszystkie skrzynki, książę F rydryk  pruski, 
widząc, że atak na bagnety został przez napad 
skrzydłowy dragonów francuskich zupełnie udare
mniony, spiął konia ostrogami i niebawem cały 
oddział skrył się za ozłocone zachodzącem słoń
cem wzgórze.

Jak  Tester Lloyd  donosi, wedłng nowych 
dyspozycyj wojskowych, oficerowie rezerwowi m ają 
nadal swoje ćwiczenia pod bronią odbywać nie 
w miejson swego zamieszkania, ale przy pułkach, 
do których należą. W budżecie wojskowym na rok 
przyszły już postarano się, aby wszyscy (2 800) 
oficerowie rezerwy, którym ćwiczenia w r. 1889 
przypadną, powołani byli i cale 28 dni pod bro
nią odbyli.

T u lim y „Gazfltf Narodom .

*) Panowie, sohylcie czoła wobec śmieroi 
szego zwyoięzoy!

na-

T e a tr, lite ra tu ra  i m u zyk a .
— Z t e a t r u .  Jutro pierwszy występ p. Le

szczyńskiego, artysty teatrów warszawskich w „0- 
tellu" Szekspira.

O pierwezym występie nowo zaangażowanego
tenora operetkewego ozytamy w Ceasie:

„Warszawianin p. Gustaw Jerzyua (Czarnieki) 
nowoangażowany tenor, wystąpił 14 bm. po raz pier
wszy w „Halce*. Młody śpiewak zaprezentował się 
dodatnio. Posiada głos dźwięczny i pełen uezucia; te- 
ny wyższe bardze piękne, niższe niezupełnie jeszcze 
wyrobione. Pod względem gry artysta posiada dość 
wprawy i rutyny. Wogóle debiut powiódł się szczęśli
wie i p. Jerzyna będzie doskonałym nabytkiem dla 
teatru lwowskiego tak w dziale operetki, jak i 
lirycznych."

N. Reforma  wyraża się także bardzo sympa
tycznie o tym śpiewaku i pisze : „Nie zbyt rozległym
lecz nader miłyne głosem władał artysta w trudnej 
partji bardzo dobrze, a szczerość uczucia i zapał któ- 
remi był przejęty, udzielały się słuchaczom nie szczę
dzącym oklasków. Powodzenie w trudnej operowej 
partji pozwala przypuszozaó, iż w operetkach p .  Ja
rzyna bardzo mile słnohanym być może i stanie się 
rzeczywiśoie pożytecznym."

— W  A m e r  y o e. zawiązała się pierwsza trupa 
polsko-amerykańska. Grywa ona dotąd z powodze
niem w 8 t.-Paul.

Dział ekonomiczny.
Pow tórnie zwołane ogólne zgromadze

nie akcjonarjnszów kolei A lbrechta odbyło się d. 
9. bm. w W iedniu pod przewodnictwem K aliksta  
ks. Ponińskiego w obecności 18 akcjonarjnszów. 
Po uchwaleniu absolutorjum dla Rady nadzorczej 
oznaczono wysokość dvw;dendy o,l akcji na 2 zlr. 
w srebrze, z której wypłacono jnż 1 złr. dnia 1. 
stycznia rb., a reszta  będzie wypłaconą 1. lipca 
rb ., w końcu wyznacztno 6000 z łr. tan tjsm y dla

P e s z t  d. 18. czerwca. Bismark i Kal- 
noky porozumiewali się depeszami co do dal
szego przymierza, na które ma być położonym 
nacisk także w proklamacji nowego cesarza.

B o r l in  d. 18. czerwca. Wedle zape
wnienia ze sfer urzędowych, zostanie mar
szałek nadworny cesarza Frydryka, ks. Rado- 
lióski, przeniesiony w stan spoczynku, a 
miejsce jego zajmie v. Liebenau dotychcza
sowy marszałek nadworny następcy tronu.

Cesarz Wilhelm I I .  dawał wczoraj au- 
djencję hr. Herbertowi Bismarkowi. Parla
ment został zwołany na d. 25. b. m.

Poczdam d. 18. czerwca. Na pogrzeb 
cesarza Frydryka przybyła tu cesarzowa A u 
gusta, Wilhelm II z małżonką i w ogóle 
wszyscy członkowie rodziny królewskiej, nad
to szwedzki następca tronu, wielki książę 
meklenburski i landgraf heski.

Wczoraj o godz. 6 w ieczorem odbyło się 
w Friedrichskron nabożeństwo żałobne za du 
szę Frydryka TIt. Uczestniczyła w niem cała 
rodzina królewska i książęta zagraniczni. Po 
nabożeństwie zamknięto trumnę i zalutowauo 
w obecności cesarza, ministra Friedberga i 

oper innych fuukcjonarjuszów państwa. Następnie 
włożono trumnę do tej samej trumny czerwo- 
nu-aksamituej, w której niesiono zwłoki W il
helma I. Zaraz potem zaciągnęli straż hono
rową koło ciała odkomenderowani do tej słn- 
żby jenerałowie i oficerowie sztabowi.

Poczdam d. 18. czerwca. Pogrzeb ce
sarza Frydryka odbył się dziś o godz. lOtej 
przed połndniem z ceremoniałem bardzo pro
stym, a z powodu szczupłości miejsca wzięli 
w nim udział oprócz rodziny królewskiej i 
przybyłych książąt obcych, jedynie członko
wie ministerjum, przedstawiciele najwyższych 
władz berlińskich i część wojsk. Tłumy pu
bliczności, szczerze wzruszonej, tak że w;8 
wielu oczach było łzy widać, tworzyły wzdłuż 
przystrojonej żałnbuie ulicy od zamku Frie
drichskron do t .  z. Friedenskirche szpaler, 
którym posuwał się kondnkt żałobny. Tutaj, 
w grobowcu, w którym spoczywa Frydryk 
Wilhelm IV. i jego małżonka, złożono tym
czasowo zwłoki Frydryka III .  Ma być zbu
dowane osobno manzoleum na grobowiec dla 
zmarłego cesarza.

drażnieniu nerwowemu; inni twierdzą, że po
wodem ustąp ien ia  i samubójstwa były niepo
rozumienia z prezesem gabinetu  Sverdrupem.

Wiedeń dnia 18 czerwca 1 godz 45  min. po
południu. Akcje kredytowe 288.70 Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 28  10. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 2 8 5 .— . Akcje Banka anglo-austrja- 
ckiego 109 25 . Akcje Unionbanku 201 75. Akcje 
kolei Karola Ludwika 2 0 4  75 . Akcje kolei Półno
cnej 25 4  50. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
8 4  50 . Akcje kolei Alfoldzkiej — — . Akcje kolei 
Państwowej 2 2 8  2 5 . Akcje kolei L w .-Czerń. 214*25* 
Akcje kolei węg.-pólnoeno-wschodniej 1 5 3 .— . Losy 
komunalne wiedeńskie 1 3 7 .— . Akcje Tow tureckiego 
1 0 1 .2 0  Galie, oblig. indemniz. 102 75 . Akcje kolei 
półn cno-zachod. (lit. B. Elbethal) 1 6 5 .— . Losy re
gulacji Cisy — ,— . Akcje Banku dla krajów koron
nych 2 1 5 .5 0  Akcje Baakvereinn 90 50. Rosyjski rubel 
papierowy III 50 Losy prem. węg. — .— .

4, /io°/e Renta wspólna — .— . 5W0 rento austr. 
papier. — . 4 °/0 renta anstr. złota — .— . 4•/*
renta węg. złota 9 9 .6 5 . 5°/o reD ta węg. papierowa
8 7  30. Napoleondory — — Marki n'em. —*— .

Przyjechali do L wowa
dnia 18 czerwca 1888 :

Hotel Żorła 3. Horodyski z Kociubiuiec. J. hr. 
Hompesch % Rodnika P . hr. Czoe ioweki * Wołynia. P. 
Hornkostel i W. Krzyżanowski z Przem yśla St. Moysa 
z Rndnik Ks. W. Grocholski z Burzanowa.

Hotel Francuski A. J a ia  Chamiec z Wiednia. Ed. 
h r Starzyński z Mogielnicy. J . W aydowski z Bóbrki. M. 
Kabarowicz z Kabarowa. F. Kolodkiewicz z Tnrki. J. Ro
sner z Czerniowiee. W Poschineer z Kruszelnicy. W. 
Kóbler z B„rszowa. J. WierzejBki ze Stanisławowa J . 
Munaczewska z Lubienia. J . G oldiust z Podwołoezysk. 
J . Siebenscbein z Wiednia. Dr. Czesnak ze Stanisławowa. 
B. W ierzchlejski z Kabarowie. J . Mickiewicz z Sanoka.

Hotel Europejski. M. Jeachim  z W iednia S. Lo 
wenaohn z KocmaDia. M. Mią> zyń6ka z Jaśniszeza. D. 
Antoniewicz z Bukowi y. A. Grabski ze Złoczowa. W. 
Skolimowski z Dynisk. R. N awratil z H„luwka. R. Ba- 
beoki z Laszek-

Hotel Langa. H. E rem er z W iednl J. Endler 
z W iednia. Z. Dobrowolski ze Stupnicy. A. Tiers z W ie
dnia. K. Winowski z R iniatow a. L. W eiss z Berna. Al.

Petersburg d. 18. czerwca. Dzien
niki tutejsze poświęcają sympatyczne wspo
mnienia zmarłemu cesarzowi niemieckiemu.

Prawił. Wiestnik sławi szczerość, otwar
tość i ludzkość zmarłego, któreto zalety nie- 
tylko zjednały mu miłość i przywiązanie pod
danych, ale także sympatję wszystkich miło
śników pok<jn. To też wszystkie narody, j a 
kikolwiek był ich stosunek do zewnętrznej 
polityki Niemiec, łączą się w serdecznem 
współczuciu dla zasmuconego narodu niemie
ckiego i w czci dla zgasłego monarchy.

Russki Inwalid zapewnia, że armia ro
syjska, z którą cesarza Frydryka łączyło wła- 
ścicielstwo kilku pułków i order św. Jerzego 
II. kl. powzięła wiadomość o zgonie jego z 
najgłębszym smutkiem.

Journ. d. S'Petersb. pisze; , Rosja przy
łącza się z najszczerszem współczuciem do 
żałoby, która dom Hohenzollernów i cały na
ród niemiecki okryła. Życzy ona sobie, ażeby 
Opatrzność, która dynastję niemiecką w osta
tnich czasach tak ciężko doświadcza, nadal 
ją  dobrodziejstwami swemi obsypywała i pań
stw u niemieckiemu pod berłem młodego wład
cy zesłała długie lata pokoju i szczęścia."
Pismo to spodziewa się, że polityka zewnę
trzna Niemiec pozostanie nadal taką, jaką  
była za dwóch poprzednich cesarzy, i że pa
miętne słowa umierającego cesarza W ilhel
ma pozostauą dla destojnego wuuka jego 
świętą spuścizną oraz przewodnikiem w kwe- 
stji wzajemnych między Niemcami a Rosją 
stosunków.

K ijów  d. 18. czerwca. Jenera ł Igua- 
tiew przyjmował temi dniami deputację buł
garską, która mu złożyła adres, prawiący 
między iuuem i: „Jako członkowie wielkiej
rudziuy słowiańskiej, mamy sobie za obowi,- * "  E'
zek, podziękować ci, żeś s tanął na czele To- ; Hotel Warszawski. A. hr. Krukowieeki z Aksmanic.
warzrstwa słowiańskiego W Petersburgu, któ- j T. Kocowski z Gniły. J. Zappe ze Stanisławowa. B. Wrze-

. J . , ,  ■  • i ■________ ; : sin-ki z Badzieehowa. A. Orłowski z Dublan. M. Szczew-re jBst iiajdonioślejszem o^niskiom li&dzisi i > ze Stanisławowa,
dążeń słowiańskiego Świata. Jesteśmy prze- j Hotel Angielski. M. Baczyński z Kałusza. A. My-
konani, że kwestja bułgarska uie przestała ! * Mogielnicy, u -  u d ry c t i  ze Stan w  ..w ki. h  l’ ; . . ° . MarguliŁB z Zamościa. M Wawrzjnkiewicz z Kunaszowa.
być przedmiotem twojej uwagi, a ze w m e- k .  cetwińBki ze śtanirfaw ow a.
dalekim czasie pod twoją egidą będzie tak j 
rozwiązaną, aby nasza biedna ojczyzna nauo- 
wo ua łono Słowiańszczyzny powrócić mogła."
Ignatiew dał deputacji, złożonej z rusofilskich 
zbiegów bułgarskich, przychylne wyjaśnienia 
co do sprawy bułgarskiej i stosunku wzglę
dem niej.

P a r y ż  d. 18. czerwca. Wczorajszy wy
bór w dep. Charente nierozstrzygnięty. Otrzy
mali: bonapartysta Jolibert 31 .401, oportu- 
nista Weiller 23.989, bulanżysta Deroulede 
20.636 głosów. Nastąpi wybór ściślejszy.

P a ryż d. 18. czerwca. Ministrowie 
Floąuet i Peytrale przybyli wczoraj do mar
sylii. Witano ich szczerze. Na powitanie jene- 
ralnego konzula austryjackiego w imieniu 
ciała konzularnego, odpowiedział JToąnet, że 
z zadowoleniem wita konsulów jako reprezen
tantów pokoju europejskiego, dla którego rząd 
francuzki ciągle pracuje. Burmistrze i człon
kowie Rady gminnej i departamentalnej zło
żyli wizytę Floąnetowi, który przemawiając 
do nich, oświadczył, że ambicją rządu jes t  
być po8tępowo-reformatorskim. Polityka jego 
na zewnątrz je s t  pokojową i niesłnsznie oska- 
rzanoby go, że przygotowując wystawę powsze
chną, dąży do wojny.

R zym  d. 18. czerwca. W wyborze do 
Rady m iejsk ie j, na 34 .000  uprawnionych, 
głosowało 24.000 i przeforsowano liberalną 
listę kandydatów.

Serajewo d. 18. czerwca. Cesarze- 
wicz powrócił wczoraj z Foczy : przez całą
drogę towarzyszyły mu najlojalniejsze mani
festacje ludności.

Dolna T u zla  d. 1S. czerwca. W dro
dze z Serajewa do Tuzli otrzymywała cesa- 
rzewiczowa wszędzie gorące owacje. Tutaj u- 
rządzono wspaniały korowód pochodniowy i 
serenadę. Cesarzewiczowa przypatrywała się 
z okna, poczem prezesowi serbskiego Towa
rzystwa śpiewaków i burmistrzowi dziękowa
ła. Wieczorem była w mieście illuminacja, a 
na wzgórzach dokoła płonęły beczki smolne.
Cesarzewiczowa objechała miasto i obóz woj
skowy, wszędzie z zapałem witana.

W  Tuzli po cichej mszy w kościele ka
tolickim oglądali cesarzewiczowstwo cerkiew 
prawosławną i meczet; tu i tam modły za 
cesarza i dynastję odprawiono. Następnie przy
patrywała się cesarzewiczowa festynowi ludo
wemu, a o godz 2. popuł. wyjechała na Gra- 
żaniję, Dobój, ‘Derweut do Brodu bośniackie
go, wszędzie witana z zapałem, a o godz. 10. 
wieczór z Brodu do Wiednia.

Serajew a d. 18. czerwca. Cesarzewicz 
z arcyks. Ottonem wyjechali dziś rano do 
Trawuika śród nieskończonych okrzyków „Żi- 
vi<>!“ , podziękowawszy burmistrzowi za so 
lenne przyjęcie i lojalne manifestacje. Odpo
wiadając dziękował burmistrz za odwiedziny, 
i wyraził nadzieję, że cesarz wkrótce uszczę
śliwi miasto swemi odwiedzinami.

Londyn d. 18. czerwca. Jak  z Kon
stantynopola donoszą, przyszło tam z błahe
go powodu do bójki między pułkiem albań
skim a arabskim. Strzelano z oba stron, 6. 
jes t  poległych a 30  rannych. Dopiero po roz
brojeniu pułku albańskiego przez inne pułki 
skończyła się walka. Obaj pułkownicy otrzy
mali dymisję.

Stokholm d. 18. czerwca. Wywarło 
tu  wrażenie samobójstwo norwegskiego mini
stra  stanu Richtera, który dopiero z począ
tkiem b. m. został przeniesiony w stan spo
czynku. Zmarły strzelił do siebie z rewolwe
ru i padł ua miejscu. Urzędowa relacja przy- 

I pisuje to trwającemu od dłuższego czasu roz-

W ia d o m o io i  g i e ł d o w a
Lwów, dnia 18. czerwca. (Z Izby handlowej.)

I. Akcje za sztnkę.

Kolej ualic. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . . 20225 2O5-50 
Kolej Lwow.-Czer.-Jasska po 200 zl. w. a 21325 216 50 
Banku hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. 283'— 287'— 
Bankn kredyt, galicyjskiego po 200 zł. w. a. — 216-—

II  L isty  zastawne za 100 złr.
Banka hipotecznego galicyjskiego 64/0 . . — ■— —■ -

->V, ■ ■ 98-20 99-30
„ „ gal 5°/o wy1- 16% pr. 100 50 iOi-80

Banku krajowego 4’ /i"/0 los. w 51 1. . . 92-— 93-—
Towarzystwa kred. gahe. ziem. 5% . . 100-60 101-60

„ kredyt, gal. ziem. 4% . ■ ■ — 9 r  —
„ kred gal. ziem. 5%  los. w 37 1. 100 60 101-60
„ k red .g . ziem 4%  los. w 41% 1. —■— 92"—
„ kredytowego gal. ziem. 4 V»0/o

los. » 52 1..............................  . 93-40 94-40
„ kred. gal. ziem. 4%  los. w 561. —•— 91-—

III . L isty  dłużne na 100 zł.
Gal. Z kred. włożc. w likw. (d. 6 pr.) 3%  —■— 54-—
Gal. Z. kred. wlośc. (d. 5% ) 2%»/„ 48 —
Ogdln. roln. kredyt, zakł. dla Gal. i Buk.

6% loz w 15 l a t ................................—•— — •—
IV. Obligi za 100 zł.

Indem nizacyjne galicyj. 5°/0 m. k. . . . 102 50 103.60
Kom banko krajowego 5% w. a. 1. em. . 99-50 1 1.—
Pożyczka krajowa z r. 187 < 6%  w. a. . . —•— 105 —
Pożyczka krajowa 1833 4*/t% .....................  89-50 90-60

V. Losy.
—  20-60

Losy miasta Stanisławowa . . . 35-50
VI. Monety.

Dnkat h o le n d e r s k i ........................... . . . 5.85 5. -5
Dnkat cesarski . . .  5 89 5.99
N a p o le o n d o r ............................... . . . 998 104)8
Półirapeijał rosyjski . . . . . . . 10.32 10.42
Rubel rosyjski srebrny . . . . . . 14) 1.50
Rubel rosyjski papierowy . . . . . . 1.10% 1 12%
100 marek niemieckich . . 62 40
Srebro z; 100 złr. ... _
Kupony w srebrze . . - —.—

Rubryka , , lT a d e s ła » e “ ai„ poehodsi Bi
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjm uje.

Kantor komisowo-ajenturowy
posiadający centralne swe biuro 

w Paryżu, 41, Boulevard Voltaire, pod dyrekcją p. 
O .  A D A  M  A

i ajentury  we wszystkich w ększych m iastach R o s j i ,  
A u s t r j i ,  R u m u n i i ,  T u r c j i  i t. d.

1. Przyjmuje, za wystawieniem rękojmi, w celu sprze
daży na rachunek producentów, we F r a n c j i ,  lub w in 
nych krajach w których posiada ajentury, wszelkie pre- 
dukta surowe i wyroby, w formie prób lub towaru, a mia
now icie: W ędliny i mięsa solone; skóry bui-ows i wypra- 
wne; szczecinę surową i sortowaną, włosień , w .łnę , pie
rze. l»n, konopie, nasiona, drzewo dębowe rżnięte na de
ski i parkiety , sukna, <>1 ótna itd. itd.

2 Pośredniczy pomiędzy fabrykantam i i domami han 
dlowymi francusk mi u kupującymi wszystkich wyżej 
wymienionych krajów

3. Ma zaszczyt zawiadomić osoby interesowane że 
otrzymawszy od komitetu wystawowego dla państwa 
austrjackiego upoważnieoie do załatwiania w imieniu wy
stawców wszelkich formalności dotyczących wystawy, 
otw orzył: Biuro wystawowe na międzynarodową wystawę 
w Paryżu 1889 r. i przyjm uje na siebie reprezentację wy
s t a wc ó w przed i podczaB wystawy, a przytem transport 
i instalację przedmiotów (witryny, kioski i.td. itd.) po zna
cznie zredukowanych cm aeh uskutecznia.

M ożia powziąśe informacje w adm inistracji naszego 
dziennika, albo w domu handlowym p. Mtkolascha i w eu- 
kierni pp. Hausera i Bieniedzkiego.

W V O ’<11 1 7  dosta tk i, to czynniki spokój w ciele bu- 
'  J O  . ' < rżące; złe to skręcą spokój wrócą Lipp- 

manna Karlsbadzkie proszki musujące. 4

Jako pewną i korzystną
l o k a c j ę  k a p i t a ł ó w

polecam p rz e z  r z ą d  g w a ra n to w a n e  
"5=°/o p r 3 7 - o r 3 7 - t e t 3 7 -

t t l  Lwowsko-Czerniowiecko-Mlei
wolne od podatku

i przedaję takowe po kursie dziennym

AUGUST SCłIELLE\BERG
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie

ulica K arola Ludwika 1. 1, 
w gmachn gał. Tow. kred. ziemskiego.
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4 GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 19. Czerwca 1888.

Ces. kr. &
1658

uprzyw.

FABRYKA OBIĆ PAPIEROW YCH

K a r o l  BCelclier
WIEDEŃ III. Seldlflasse Np. 13. 

Sprzedaż hartowna i drobiazg. C ^nyniik ie

Obowiązek
lustratora, rachmistrza, kasjera lub 
buchaltera od 1. lipca przyjąć p ra 
g n ę .— Łaskaw e zgłoszenia „Kaucja“ 
post. rest. Stryj. 1656

Przeciw Mólom
największy wybór różnych środków 

u 1454 1 -  ?

ALOJZEGO HtfBIERA
Lwów, ulica Karola Ludwika I. 13. 

dawniej cukiernia Rotlendera

N auczyciel
który przysposabia od początków do VII 
klasy gimnazjalnej lub realnej, może się 
zobowiązać od nowego roku szkolnego. - 
Wiadomości udziela A dm inistracja „Gaze 
ty Narodowej*. 1609 1—4

W  rozm iarze doniosłym prowadzona 
i szczycąca się rozległemi odbiorcami

1647 FABRYKA

MEBLI 2ELMCH
je s t 
budynkami

powodów fam ilijnych, tak z 
mi fabrycznem i jak  i mie- 

■zkalnemi do spazedania. 
B liższą wiadomość udziela

A r n o ld  W e r n e r , L w ów .

D o w ydzierżaw ienia
najlepszy m ajątek w kraju  blisko kolei 
i  Lwowa; m a 900 morgów najw yborniej
szej ro li i 250 morgów doskonałych łąk. 
Obsiewy: 40 m. rzepaku, 2 2 0 m. pszenicy, 
150 m. pszenicy, 150 m. jęczm ienia, 150 
m. bobiku, 120 m. owsa, 3.500 korcy k a r
tofel etc. W szystko bujne. Bndynki, go
rzeln ia  bardzo dobre. Dzierżawa wraz z 
bogatym i inw entarzam i w dogodnych wa- 
runkaoh z a r a z  do objęcia.

Na sprzedaż 1614
śliczny m ajątek tuż przy mieście i kolei 
nad dużą. nieszkodliwą rzek ą ; ma 400 m. 
najprzedniejszej r o l i , 40 m. doskonałych 
łąk. Z dzierżawy p łacą  po 12 złr. z m or
ga. P rop inacja  z młynem 1700 złr. B u
dynki bardzo dobre. Towarzystw a kred 

64.000 zł. Cena 90.000 zł.
Szczegółów udzieli 

Antoni T eodorow icz, Lwów
C ytadelna 1. 8.

Ces. król. wył. uprz.

EMt-orzechowy
do fa rb o w an ia  siw ych  w łosów

H , A. Maczuskiego,p",?;
w  W iedniu , K& rntnerstrasse 19.

Ekstraktem  tym, który wyrabiany jest 
z zielonych łupin orzecha włoskiego, 
najłatwiej i najpewniej farbować można 
siwe włosy na kolory: blond, szatyn, 
brunatny i czarny; nadaj*ąc włosom naj
dalej po 15 min. kolor właściwy, tak że 
kolor ten przy myciu nie schodzi. Ze 
wszystkich znanych farb do włosów, 
ekstrakt orzechowy, jako czysto roślinny, 
ani zdrowiu ani włosom nieszkodliwy, bez 
porównania lepszy jest odwszelk. innych 
farb, części metaliczne zawierających. 
1 flak. e k s t ra k tu  o rzechow ego zł. 8 
1 sło ik  pom ady o rzechow śj . . . z ł .  2 
1 flakon o le jk u  orzechow ego . .zł. 1

  u
W eLwowi e n Z y g .R u o k  e r  a  aptek., tud- 
z ieżA lo iaH tttm eraZ ak ład  Materiałów.

H A N D E L 1616

Jakóba Polaka i Syna
w JA Ś L E  poszukuje chłopca do praktyki 
handlowej w wieku od 10 do 14 la t tylko 
i  dobrem i łiko lnem i świadectwami.

N IE P R Z E M A K A L N E

PŁACHTY WOZOWE
wszelkich znanych sort,

Asfaltowe D A C H Y  filcowe i 
kamienne dachowe pappy w krągach

do nabycia

P a g e t  &  C om p .
pierwsza c. k. wył%cz. uprz. fabryka nieprzema

kalnych materyj itd. itd.
W le ń , S t a d t ,  B le m e r g a n s e  13.

Ceny i wzory odwrotną pocztą.

Prze wyborne w smaku i zapachu
przez SUEZ sprowadzane

UERBATY
c h iń s k ie

3014 a m ianow icie :
‘/i  k- i*

N. 0. „Aseam-Peceo-M andarin* naj
przedniejsza m ieszanka arom. 5.— 

N. 1. „Taszn* P erła  Chin, żółto-kw. 4.— 
N. 2. „Juntojez&n Pecha* biało-kw. 4‘— 
N. 3. „N andżyn*, czarna mocna . 3-20 
N. 4. „Souchong*, mało narkot. . 2‘80 
N. 5. „Congo*, fam ilijna dobra . 2-— 
N. 6. .P roszek  herbaciany* . . . 1-50
N. 7. „Wysiewki*, z najlep. herbaty 1-70 
N. 8. .Souchong*, najprzedniejsza w

oryg. drewnianych- skrzynkach 4-— 
N. 9. .Souchong* powyższa na wagę 3-60

poleca handel

ST. I aUIEIICZJ
we Lwowie, Rynek I. 42.

MAJĄTEK
korzystnie zadzierżawiony lub K A M IE
NICA rętow na we Lwowie eą do zam ia
ny za m ałą wioskę starannie zagospoda
rowaną. B liższe u W. —Iw. Horwatha ul 
Hetmańska I. 4.

Osoba młoda
z dobrego domu, z dobremi świadectwa
mi z domów obywatelskich, poszukuje 
miejsca jako bona do dzieci, przytem  wy
ręczać może pan ią  w domowym gospo
darstw ie, poszukuje miejsca li tylko w 
m i e ś c i e .  Zgłoszenia pod li t. M. A. po
ste restante , Sądowa Wisznia. 1637

Sctt«RB8EH
L W IE

H/R8CHFELD

Cj CTD

B k l o a s t O  w y  p a -  
p l « r  i b  o t .  Schott- 
w iener-Papier-Fabrik  we W ie
dniu. 1562 9- ?
V II. K a i s e r s t r a s e e  76.

Zakład Kąpielowy
(F rancja departam ent de 1’A llier)

W łasność rządowa francuska
Administracja : w Paryżu. 22 

bulevary Montmartre.

PORA KĄPIELOWA
i  zakładzie Viohy, jednym  z najwykwin 
.niej urządzonych w Europie, kąp ele i 
natryskiw ania wszelkie dla uleczenia cho
rób żołądka, wątroby, pęcherza, żwiru, 
cukrzycy (diabetie) dna kamienia etc.

Codzień od 15. maja do 15. września 
Teatr i koncerta w Caeino. — Muzyko 
w Parku. — Czytelnia. — Salon dla dam. 
— Salon do gier, do konwersacji i do gry 
w Bilard.

Koleje żelazne prowadzą do Vichy.
426 1 - 8

Najlepsze czerni o
na całem  św iecie.

St. Fernolendt
■ w  ■ \X 7 ’i e d j n i ‘U . ,

którem bez trudnośei w jednej chwili 
najpiękniejszy połyak się ntrzymuje, 
skórę w stanie miękkim i trw ałem  za- 
chownje — dostać można po w szyst
kich handlach w państw ie anstro-w ę. 
gierskim .

Z powodu daremnych wielokro
tnych naśladować uprasza się P . T. 
Publiczność przy kupnie żądać wyraź
nie St. F erno lendta fabrykatu i tylko 
takie przyjmować, które opatrzone po
wyższą marką ochronną z wyraźnem 
nazwiskiem St. Fernolendt. 1657

Folwark Kniażę
ma na sprzedaż

Żyto świętojańskie
które zasiane z początkiem lipca, kosi się 
późnej jeeieni na p aszę , a na rok nastę
pny daje obfity i piękny zbiór ziarna po 
cenie 6 złr. za luO kl. loco Kniażę bez 
worka.

Zgłoszenia prayjmnje Zarząd dóbr 
w Kniażu. poczta w miejscu 1640

Dobre trwa wiecznie!
Dowodem tego jest znana na całym świecie 

Dr. med. A. Rixa oryginalna Pompadour pasta.
Je s t dowiedzioną rzeczą, że niektóre panie 

były w posiadaniu pewnych środków, które im 
pozór młodości i wszystkie zalety tejże, między 
nimi świeżość, piękność i gładkość skóry do 
najstarszego wieku konserwowały. Sławna ma- 
name Pompadour na dworze Ludwika X V . po
siadała taką receptę, k tó ra  jej zabezpieczyła do 
najpóźniejszego wieku najświeższą cerę i po
wierzchowność młodocianą. Papiery, w których 
ta  recepta Gię znajdowała, desta ły  się do pe
wnej fam ilii, której płeć jeszcze dzisiaj podzi
wiają — Dr. Rixowi podczas jego praktyki le 
karskiej udało się owe papiery otrzymać, a na
stępstwem  tsgo i dostała się wyżej wymieniona 
pasta  całemu św iatu w udziale.

Jedyny środek leczniczy i konserwatywny, 
przez który można usunąć piegi, plam y w ątro- 
biane, krosty, miejsce zaczerwienione itp. ze
szpecenia w najkrótszym czasie. Przytem  nadaje 
cerze świeżość młodocianą Wiele świadectw » 
jak najlepszym skutku tej pasty leżą do prze
glądu. Ażeby fałszerstw a uniknąć, należy przy 
zakupnie te j pasty Pompadour Dr. Rixa tylko 
zapieczętowane pakiety brać i na to zważać, 
aby były opatrzone podpisem wynalazcy. Wiele 
podobnych środków z podobnymi lub tym i sa
mymi nazwiskami bywają bardzo często kupcom 
po'eoane jako najniezawodniejsze i najlepsze, jednakże przy użytku spra
wiają rozgoryczenie. Praw dziw a PASTA POMPADOUR nikogo nie zawiodła 
w swem działaniu, a gdy kto ją  raz użyje, będzie ją  z pewnością nadal uży
wać, przeto uprasza się starannie baczyć na podpis Dr. Rixa.

Od 6Ó la t jako znakomity i leczniczy

ZA R ZĄ D  C E N T R A L N Y

ma zaszczyt niniejszem zawiadomić, iż ro /s e łk a  zamówionej żytniówki 
( l i t r  na 90° Tr, 4 0  ct. w. a., od 25 litrów raba t)  rozpocznie się z po
czątk iem  lipca r. b. 1652

!! Ważne dla

s r o d e ł Ł  p i ę l Ł n o ś o i
znany do ssiągnięoia gładkiej cery do konserwacji i upiększenia skóry, do 
nsunięcia piegów, plam wątrobianych , krostów , czerwoności nosa, pęcherzy
ków, krostów  z ospy, z rąk usnwa czerwoność, gładzi brodawki, w przeciągu 
krótkiego czasu , skóra staje się gładką jak  aksam it, i dostaie kolory, jakie 
tylko w młodości dają się widzieć. Dr. Rixa Pompadour PASTA wedle zdań 
najpoważniejszych osobistości lekarskich i profesorów je s t najznakomitsza. 
Ta pasta  w narzeczu ludowem pastą cudowną zwana, nie jes t żadnem bieli- 
dłern lecz tylko środkiem leczniozym i jes t przez wielu lekarzy ordynowaną. 
Pisma dziękczynne nie będą ogłaszane. Rozsyła się za gotówkę lub za po 
braniem pocztowem. Cena oryginalnej cegiełki wraz z przepisem użyoia zł. 1'50. 
D r. Rix& Pompadour tealetow e mydło 30 ct. Dr. Rixa Pompadour mleko 

zam iast pudru używane 1 zł. 50 ct.

10T  Wilhelmina Rix, wdowa po doktorze "Tpg
W ien , Stadt, Adlergasse 12, w własnym domu.

Miejsca sprzedaży w G alicji są : to Przemyślu  u p. A leksandra Mań
kowskiego apt.; io Stanisławowie n p. Beil apt.; w Brodach u p. W. Lan- 
desberga apt. 94 1—6

Inżynier Henryk Katzenellenbogen w Stanisławowie

były kierownik techniczny fabryk w Tłumaczu wykonuje

W S Z E L K I E  P R Z E I S T O C Z E N I A  G O R Z E L Ń

odpowiednio do nowej ustawy 

dostarcza nowe i używ ane machiny
pod w szelką  g w a ra n c ją  i pod n a jd o g o d n ie jszem i w a ru n k a m i. 

P r z y te m  po leca  sie t e ż  do b u d o w y  lu b  r e k o n s t r u k c j i  m łynów , t a r 
taków  i Innych zak ładów  fabrycznych .

1629 1 -  ?

MAGAZYN
towarów NawatnnlI Sunięte j laistict 
J. SOBOLEWSKIEGO

w K rakow ie igi*
poszukuje rutynowanego pomocnika,

P o d  g w a ra n cją  z m a te r ia łu  fa b r y k i B en e d y k ta  S c h r o lla  S y n a

KOSZULE MĘSKIE salonowe
(e ochronną marką) sztuka złr. 2, 2‘50, 3, 3 25.

KOŁNIERZE tuzin zł. 2-60, sztuka 22 ct., MANKIETY tuzin 
zł. 4-80, para 40 ct. KALESONY sztuka od złr. 110 do T40

1 w y ż e j .
Pończochy, Skarpetki, Barchany po cenach fabrycznych

poleca
S k ł a d

c. k. uprz. 
Fabryki

Gd. O b erle ito n era  Synów  |
■w-e L w o w i e ,  p l a c  l ^ a i j a c l r i  S ,  kamienica księcia Ponióskiego. 

Cenniki fabryczne na iądanie franco.

!»ocxxxxxxxxxxxxxxxxx:
D l a  g o r z e ln i  r o ln ic z y c h !

Fabryka maszyn
^  a .jeł i j r ^ n r N

w PRADZE-BUBNA
podejmuje się taniej i racjonalnej rekonstrukcji gorzelni rolniczych 

z uwzględnieniem świeżo wprowadzonego
p o d a t k u  g o r z e l n i a n e g o

dostarcza racjonalnej konstrukcji: zacierów, chłodników, gn io tow n i
ków, pom p i wszelkich innych aparatów. Rekonstrukcje wykonywa prędko, 
skntecznie, tanio i z poręczeniem.

Dostarcza kotłów i maszyn parowych (gwarantując 50»/0 oszczędności 
paliwa), tudzież wszystkich wyrobów kotlarskich , blacharskich i innych 
w  zakres gorzelnictwa wchodzących po możliwie najtańszej cenie.

i  N ow ak & J o h n ,
f 1643 fabryka maszyn P ra g - B u b n a .

xxxxxxxxxxxxxxx
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Ces. król. uprz. galic. a k cy jn y

BANK HIPOTECZNY
wydaje o d  d n ia  1. K w i e t n i a  1 8 8 7  r .  p o c z ą w s z y

- w e  L w o w i e  
i przez filje w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu

« A . i 3 3 7 - g T a a . a / t 3 7 -  k a s o - w e

3 1/ 2°/o p łatne w 80 dni po w ypow iedzen iu  ,
4 %  - .  60 „ „
4V 2°/o -  » 9 0  „ ,

Lwów, dnia 1. "kwietnia 1887.
Dyrekcja.

(Przedruk nie będzie płacony.) 1373

z praw dziw ych  fran cu sk ich  pap ierków  eygarc tow ych

Houblon, Dorobantul, Job, L a Patrie, Mais, Panama, Abadie, Cartouche 
w dwóch gatunkach, Perean i t .  p. najlepszych gatunków poleca

A N T O N I  G A W Ł O W S K I
p l a c  a e k l  1. 8  ,  1. p i ę t r o .

Sprzedaję w pudełkąch i bez pude łek .— Cena za 1000 tutek 1 zł 20 et. 
i wyżej. Szanowni odbiorcy z prow incji zamawiający wyżej nad 2000 sztuk, 

nie sp łacają kosztów opakowania.
Również posiadam na składzie Tutki maszynowe (nieklejone), jakoteż 

T utki zwane Yirginla (ze słomką do net).

Do teraźniejszego zasiewu:
TURNIPS (rzepa praw. angielska)

w trzech gatunkach, kilogram  po złr. 1,20. 1 .30  i 1.40

RZEPA pastewna ścieranka,
biała długa i biała okrągła, kilogram  1 zlr.

c a ł k i e m  ś w i e ż e g o  z b i o r u  p o l e c a

Główny skład ]628 1-2 
A S I O I T  I

J. STACHIEWICZA
■we Lwowie

p la c  iM Iarjaclsi l i c z b a
N a  m ó r g  w y s i e w a  się  l j ,  k i l o g r .
Cenniki odseła na żądanie franco. "V C i

■

►O
♦
♦
o
♦
♦

?
6
♦
♦
♦
♦
O
♦
♦

8

P A P I E R  R I G O L L O T
M usztarda w  arkuszach do Synapizm ów

PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W PARYŻU 
Niezbędny w każdym  domu i  w podróży.

W ymagać podpis WYNALAZCY 
należy kupować 

tylko 
PRAWDZIWY

opatrzowy podpi
sem atramentem 
C Z E R WO N Y M

{ak obok na 
tKUSZACH i na 
PUDEŁKACH.

S prze
daje się 

we w szyst
kich

A P T E K A C H .
SKŁAD G Ł Ó W N Y  :

"24, Avenue Yictoria, PARYŻ

Saxlehnera źródło Wody Gorźkiej

„Hunyadi Janos“
najwięcej wypróbowana i najprzyjemniejsza woda gorżka
W edług orzeczenia lekarskich powag wszystkich krajów odznacza się ten 

naturalny purgatis następującym i p rzym iotam i:

i przyj
Także przy dalszem użyciu bywa przez organy traw ienia wybornie 

znoszony. Łagodny, nie meprzyje ny s m -k. — Trw a'e równomierny i nie 
zatarty  skutek. Mala dawka

Do nabycia we wszystkich handlach wód mineralnych i aptekach.
Trzeba zawsze żądać w Bkładach

S A A L E H A E R A  W O D Y  G O R Z K I E J
1483

ooooooooc

C. k . p a t e n to w a ć  h ig ien iczn a  p re p a ra ty  do rac jo n a ln eg o  
u trz y m a n ia  zd row otnego  u s t i zębów

przez

M e d . D r ,  C. M . F a b e r a
przybocznego dentysty ś. p cesarza Maksymiliana I., kawalera legii honor.

w e  - W i e d - a a l n .

ESENCJA do UST EUCALYPTUS
(p rem iow ana w P a ry żu  1878).

N ajracjonalniejszy (78®/. ikładowyeh części leczniezyeh i największem uzna
niem cieszący się preparat do pielęgnowania u s t , usuwa najmniejszy odór, 
konserwuje zęby i je s t środkiem ochronnym przeciw wsęelkim cierpieniom 
gardła etc. Dla d z ic i  do płukania przed wyehodem do szkół i po przybyciu 
z tychże, jako ochronny środek od dyfterji je s t bardzo zalecony. Do desin- 
fakeji izb z pow ietrza niezdrowego niezbędny. Zaprewadzony w szpitalach 
i lecznicach cesareko-rosyjekiego Państwa wedle reskryptu  m inisterjalnego 

medycznego departam entu z dnia 18. Stycznia 1881 1. 681.
Cena flakonu 1 z ł. 20 ct. a. w.

Specyficzne mydło do ust „Puritas“.
Już dawno uznane i jedyne, jeszcze w roku 1862 na wystawie londyńskiej 
medalem odszczególnione, najdelikatniejszy i najprawdziwszy p repara t da 

pielęgnacji u st i konserwacji zębów. Cona 1 ty g le lk i 1 z ł .  w. a.

Gwarantowane szczoteczki do zębów „Puritas“
z oryginalnego bukszpanu i z odtłuszczanej szczeci. 1 sz tu k a  50 c t.

Do nabycia we I/wowie w apt. K. Mikoiaseha. Wewiórekjego, Z.Rucke- 
ra, J . Nahlika, F. D enka; w Tarnopolu u L. F leisehm anna, M. K^hanego, 
w Kopyczyńcach u M. Redera, w Żółkwi u Dadleca apt., w Przemyślu u L. 
N ahlika apt., to Drohobyczu u J . Aiehmiillera, apt., w Bzeszowie u A. Kar
pińskiego, apt. G łów ne b iu ro  w y s y łe k : we W iedniu , B a u e r n m a r k t  a.

;X X 50GOOOGOOOOGGOOOQOC

p o 1 e c s

w y p r ó b o w a n e  i  n ie z a w o d n e  ś r o d k i  
k o sm e ty c zn e

odszczególn ione 7 m ed a lam i z a s łu g i i 2 dyp lom am i u zn an ia .

W n H n  a to ń c l / a  zapobiega tworzeniu się łupieżu na głowie, ożywia, 
YYOOd^aienSKa, utrwala barwę i połysk włosow. Flakon 8 0 ct.

Olejek chino-tanino wy. w łosów . Już po użyciu jednej
flaszki można spostrzedz skutek — Cena 1 zł. 20 et.

Esencja miętowa do płukania ust,
rzeżwiająeego smaku i zapachu, bardzo korzystni# w p ływ a pa  dz ia s ła  
1 -^by — Flakon 50 ot.  _ _______

Proszek roślinno- alkaliczny,
białoso, nsuwa kamien i kwasy, które sprowadzają ból i próchnienie zębów 
Pudełko 30 i 60 et.__________________  _______________

0R1Ex\TA l1NA (pudr płynny)
nadaje twarzy piękną i  przyjemną białość, odświeża płeć i k one er ./uje. 

Cena 1 złr., gąbeczka 10 ct.

H i a i e  i  p i ę k n e  r ę c e  1 1
otrzymuje się po k i l k u r a z o w e m  n a t a r c i u

K R E M E M  R O Ś L I N N Y M
słoik 80 centów

GRYSIK toaletowy do mycia rąk
dla w ydelikatnienia zgrubiałego naskórka. Pudełko 25 ct.

Proszek do czyszczenia paznogei
dla na.danją łjiąłośoi, różowego odcienia i pięknego połysku.

Pudełko 25 pt. - - - -

Nabyć można we LWOWIE w sklepach w łasnych: nl. Koper
nika 1. 3, hotel Europejski i ulica H alicka róg W ałowej. W  K R A 
KOWIE Sukiennice 1. 20. W CZERNIOWCACH Rynek 1. 2, 

oraz wa wszystkich pierwszorzędnych sklepach i ap tekach .


